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B i n r a  r e d a f e c y i :  ul. Kop3rnika 1. 7, 

1. piętro otw arte od godjuiy 10 rano 
do gadziny 1 w południe 

B i n r a  a d m i u l L t r a c y l  : ul. Kopernika 
7, p a ite r  (sklep), otw arte od godz. 8 
rano do 7 wieczorem  bez przerwy.

P r z e d p ł a t a ’n a  „ G a z e t ę  1  a i  o c lo w ą “  
w y n o s i :

w e L w ow ie: na p row iney i : za grauic§  :
m iesięcznie 1  zł. 5 0  ct. 2  zł 
kw artalnie 4  zi 5 0  ct. O zł. 7  zł. 5 0  ct. 
półrocznie O zł. , 1 2  zł. 15 zł.

N n m e r  k o s z t u j e  O c t .
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

O e Ł o J iZ E F I  A t  p k z e d p u t ę
przyjmują: w e T.WOWle: Admlnistraeya „Gazety 
Narodowej'1 ulica Kopernika 7; w P a r y ż u :  C- 
.Adam Ciborowski 87 rue de Yarenne Paris; we 
r  i e d n t i  : Haasensteln < YogLr (Otto Mass) 
Walilfisehgasse 10 — Rudolf Mosse Seilerstadte 2 — 
A. Oppelik Griinangergasse 12 — M. DuL.o ITachf.: 
Max. Ąugenfeld & Emerich Lessner WollzeUo 6—8 
Schallek WoUkene 11 i J. Panneberg, II. Prafei 
strasse 33 : tr B u d a p e s z c ie :  Juliusz Leopold 
711, Elisabetbring 54: w F r a n k f u r c i e : n. 1.1. 

Haasensteln & Yogler i G. L. Daube & Comp.; w 
W a rs z a w ie :  Reichmann & Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ: o g ło sz e n ia  ze y
c z a jn e  na jednoszpaitowy wierrz drobnrm drn- 
kiem lub jego miejsce 10 ct. — N a d e s ła n e  za 
wiersz lub jego miejsce 30 ct. — C io s y  p u b l i ­
czn o śc i za wiersz lub jego miejsce 50 et. — 
P r y w a tn a  k o re s p o n d e u c y .  3 et, od wy­
razu.

Parlamentarny stan lito w y .
W i e d e ń  11 marca

Wynaleziony przez niemieckich obmannów 
w spółce z kanceiaryą izby plan załatwienia p.ac 
parlamentarnych według „kalendaryów" doznał 
znowu dotkliwej kompromitacyi.

W zasaazie usiłowanie racyonalnego wy­
zyskania i podziału czasu jest bardzo chwalebne. 
Reżyserowie parlam entarni składają jednak przy 
każdej sposobności dowod, że nie umisją zamia­
rów mierzyć podług sił, c© powagi ich naturalnie 
bynajmniej nie podnosi, ani ioh zdolnościom 
chlubnego nie wystawia świadectwa. Augurowie 
niemieccy co kilka tygodni zbierają się w salonie 
najmów niejszego z prezydentów parlamentarnych 
hr. Yettera i wspóinie z urzęamkumi kancelaryi 
izbowej uktadają „plan k am p an ii'. Subtelnie ob 
myślany i graficznie kunsztownie wykończony 
plan, przedkłada się apatycznej, wszelkiej woli 
pozbawionej izbie, która go z rezygnącyą przyj­
m ie .  A regularnie po kim u dniach następuje — 
klapa.

Tragiczny ten los spotkał też tak bardzo 
wychwalany plan, pomysłu jeanego z koryieu 
szów niemieckich p. Baem reithera. „Kontyngento­
wanie mowcow" dla dyskusyi budżetowej, okaza­
ło się dziecinną zabawką, zanim jeszcze zdołano 
przaprowaazić oorady o budżecie ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

Wspaniałomyślny liberał Baernreither wyzna­
czył aż 300 mówców dla całej dyskusji budże­
towej i z prawdziwą niemiecką systematyczno­
ścią, na poustawie nieopatentowanej jeszcze teo- 
ryi, każdemu stronnictwu pewną liczbę przyznał 
mowcow.

Juz w jednym z ostatnich listów wyrazili­
śmy zdanie, że wyznaczenie z góry pewnej ilości 
mówców dla jakiejś kwestyi, jest obniżeniem i 
tak bardzo niskiego poziomu naszego parlam entu 
Sposób ten nadto i tę ma jeszcze wadę, że uie 
prowadzi ao celu. Nie o to bowiem idzie, żeby 
zmniejszyć ilość mówców, tylko o to, żeby zyskać 
n a  czasie, l e n  cel zaś może być osiągniętym nie 
wtedy, gdy stosunkowo me wielka, lub z gory 
wyznaczona ilość posióW głos zabiera, lecz wte 
dy, gdy zgłoszeni mówcy mówią treściwie i do 
rzeczy.

Cechy zdrowego, czy uzdiowionego parla­
mentu zaś, nie stanowi bynajmniej fakt, że udało 
się stronnictwa skłonić do przyjęcia dziwacznego 
planu kontyngentowania mówców, lecz nyiby nią 
dowód karności stronnictw i wpływu przewód- 
cow na poszczególnych mówców, których zdoła­
łyby ich stronnictwa skionić do rzeczowego trakto­
wania przedmiotu obrad i rozsądnego wyzyski­
wania czasu. To jedno.

Z drug.ej strony i rząd musiałby zaniechać 
prei i na prezydyum Izby i przywódców, zeoy się 
in a li niepraktykowanych w żadnym normalnie 
funkcyonującym parlamencie sposobów prowadze­
nia spraw parlamentarnych. Rząd bowiem, który 
tak chętnie przyjmuje pochwały prasy niemieckiej 
za to, że mu się rzekomo udało zaprowadzić nor­
malne stosunki parlamentarne, lego rodzaju wpły­
waniem na powolnych przewódców łatwo obudzą 
podejrzenie, że sam w ustawione to uzdrowienie 
parlamentu me wierzy, i że dla niego stan wy­
jątkowy parlamentu bynajmniej nie usiał.

Naszem zdaniem też, na uzdrowienie par­
lamentu me wystarczy, żeby stronnictwa zanie

chaiy obstrukryi, lecz trzeba, żeby i rząd dla 
przeprowadzenia spraw parlam entarnych nie do 
magał się zastosowania środków w rodzaju kon­
tyngentowania mówców — środków nie zwykłych 
— nieparlamentarnych.

Dla parlamentu ważną jest ta sama zasada, 
co i w życiu politycznem. 1 w życiu politycznem, 
stan wyjątkowy nie ustaje w chwili, gdy wzbu­
rzone tłumy przestają wyrywać latarnie i wybi­
jać szyDy, lecz w chwili, kiedy rząd cofa na 
czas rozruchów wydane rozporządzenia.

YT parlamencie naszem rozporządzeń podo­
bnych rząd nie tylko nie cofnął —  lecz jak  przy­
kłady codzienne dowodzą, na wydanie iob usta­
wicznie wszystkich swych wpływów za kulisami 
używa. (—i.)

Klęska Anglików.
L w ó w  dnia 12 marca.

Niema jeszcze dokładnych, mekoloryzcwa- 
nych wiadomości o klęsce jen. M e t h u e n a .  
Biorąc na cyfry, chodzi o rzecz małą, a wraże­
nie jest olbrzymie. Co za wstyd, co za hańba, 
aby stary jenerał, który był przez cziery lata 
attaszem wojskowym w ognisku nowpezesbej 
sztuki wojennej, w Berlinie, następnie brał udział 
w walkach w Egipcie i Beczuanie i od początku 
kampanii połudmowo-afrykańsKiej stoi w polu, 
ciągle i to przez Delareyr. zwłaszcza nad rzeką 
M odjernver w r. 1899, i jeszcze dwa tygodnie 
temu przez niego pod Kierksdorpem pobity — aby 
więc taki jenerał dał się złowić jak fryc na ów 
fortel mundurowy 1 1 on nie wiedział, że przecie 
w owem miejscu me mugło być wojska angiel­
skiego, o któremby on nie wiedział!

Nasze telegramy londyńskie odbijają prze­
rażenie, które nawet najwyższe sfery angiel­
skie przejęła klęska Metnuena. Inne donoszą, że 
na giełdzie londyńskiej wszczął oię popłoch nie­
opisany ; sprzedawano wszystao na łeb na szyję, 
akcye kopalń złota spadły bajecznie nisko, i do­
piero po dług.m chaosie giełda się jako tako 
uspokoiła,, T rasa woła, iż rzecz to największej 
wagi dowiedzie® się, czy rząd nie znał istotnej 
sny stojących w polu Boerow, albo czy umyślił 
kraj tumanić. Część prasy trwoży się nawet lo­
sem innych kolonij angielskich, które gotowe 
wyrwać się z opieki nieudolnego rządu angiel­
skiego.

Minister wojny Brodrick nie ukrywał jednak 
rzeczy i niedawno temu wyznał w parlamencie, 
że w Atryce południowej poległo i rany odniosło 
90.000 wojska angielskiego, a dalej wyznał, że 
nawet co do liczby stojąoych w polu Boerow 
niepodobna dać pewnych wiadomości — albo­
wiem „liczba Boerów, których od listopada 
wzięto do niewoli, dowodzi, że dawniejsze oce­
nianie sił Boerow było sangwiniczne (za mało ich 
podawano), i bez szczegółowych informacyj nie 
wypada nowej układać oceny".

Klęskę materyalną można ostatecznie powe­
tować, ale m oralna klęska jesi niepowetowaną. 
Napróżno garść polityków angielskich przema­
wiała za podaniem ręki Boerom, wszak było się 
pewnym, że na koroaaeyę króla jako prezent 
najmilszy podany będzie spokoj „zbuntowanych" 
republik boerskich. Teraz może odroczą ten ter­
min podboju. A  do tego przybywa kłopot z Ir-  
landyą — batalion, który miał odpłynąć do Afry­

ki p< łudniowej, musi odejść do wojującej terro ­
ryzmem Irlandyi.

Minister wojny przyrzekł wysłać lordowi 
Kitcheneiowi świeży zas<ęp yemonoryi tj. lu­
dzi, z których dopiero frzeoa wyrooić żołnie­
rzy —  i zamiast wojować, będzie musiał K itche- 
ner uczyc musztry. Y\73zak w arystokratycznym 
świecie angielskim zapewniają, ze ulubieniec je­
go lord Methuen jest znakomitym wodzem — 
ale cóz, kiedy mu dają samych rekrutów , a  wy­
ćwiczonych Zołmerzy K itcaener gdzieindziej wy­
prawia I...

D aily  JSxpres$ dowiaduje się, że lord K i- 
tchener, ttó ry  przesłał był Siejinowi i Shalk Bur- 
Kherowi wiadomość o notach holendersko-angiei- 
skich, otrzym ai już od nich odpowiedź, miano­
wicie, iż stojący w polu wodzowie nie myślą w da­
wać się w rokowania, nie oparte na niepodległo­
ści republik boerskieb. K ruger m iał powiedzieć 
że ozięble stanowisko Stanów Zjedn. nie zmieni 
położenia w Afryce południowej — opuszczeni 
przez wszystkie mocarstwa boerzy tein usilniej 
walczyć będą za swoją niepodległość.

Z bieżącej chwiii.
L w ó w  12 marca.

Wczoraj odpłynąi książę H e n r y k  pruski 
z Nowego Jorku i wraca do domu. Oprócz Niem­
ców i Amerykanów nikt się na seryo nie zajmo­
wał jego podróżą. Im  dłużej ona trw ała , tern 
bardziej dojmująco dawał mu się we znaki de- 
mokratyzm yankoesowski, z którym musiał tra- 
termzować. W końcu zniczna, i to  najbardziej 
wpływowa część prasy amerykańskiej, zaczęła 
występować przeciw kbięciu, cesarzowi i Niem­
com.

Goniącego za popularnością Niemca, i do 
tego Prusaka, krzyżaka, zawsz^ czeka nieuenron- 
ne fiasko, a na to naraził się wysłannik cesarza, 
brat jego rodzony, gdy zamiaąt trzech dni zaba­
wił dwa tygodnie w Ameryce i onv'oził się po 
niej. Na dobitek wyjazd księcia giufcą mgłą za­
kryła wiadomość o pogromie Methuena, i D da- 
rey zaćmił księcia. W r*jehstugu minister Richl- 
nofen wezwał naród niemiecki do kondolencyi 
dla Methuena; a to raczej kondolencya dla ks. 
Henryka i jego misyi.

Równocześnie z wyjazdem księcia z Ame­
ryki rozwiązaną została demonstracyjna e s k a ­
d r a  n i e m i e c k a ,  przeciw W e n e z u e l i  wy­
siana, a to „ponieważ zajście z Wenezuelą obe­
cnie żadnych obaw nie budzi.“ Ależ rząd wene­
zuelski wcale nie spełnił żądań niemieckich, dla 
których poparcia eskadra została z różnych wód 
zebraną 1 Tylko maty okręt „uazella" pozostanie 
naaal pod Laguyarą, a to dla ochrony Niemców. 
Dlaczego się to wszystko stało po fraternizacyach 
z Amerykanami?...

W Gotheuburgu w S z w e c y i  przyszło do 
rozruchów p r z e c i w  N i e m c o m ,  Robotnicy 
pieaarscy zrobili tam  strejk, piekarze sprowadzili 
sobie 60 robotników z Niemiec. H utorya wlokła 
się dwa tygodnie; wreszcie d. 7 boa. miejscowi 
robotnicy wzięli się do rozbijania piekarń, w któ­
rych Niemcy pracowali. Jedni i drudzy robotnicy 
bili się kamieniami prożnemr butelkami, laskami, 
aż wreszcie po godz. 1 w nucy polieya jako tako 
porządek przywróciła.

Jak słychać, w y s p y  K a n a r y j s k i e  p ra­
gną się oderwać od H i s z p a n i i ,  a  to przy po­

mocy Amerykanów. Utworzyło się tam  w tym 
celu stronnictwo autononaistyczne i coraz bardz.ej 
się szerzy, azięki podobno nietaktowi władz hi­
szpańskich, które uwięziły redaktora Secundino 
Deigado, ponieważ go sąd madrycki pociąga do 
odpowiedzialności za sprawki, których się dopu­
ścił był jeszcze na Kubie. Konzul amerykański 
zażądał wypuszczenia więźnia, ponieważ choć 
urodzony na Teneryfie, jest poddanym am ery­
kańskim.

Trasa hiszpańska zaalarmowana wymaga, 
aDY rząa przedłożył zaw artą niedawno ze 3>.ana- 
mi Zjedn. konwencyę co do wydawania zbrodnia­
rzy. h.szpam e obawiają się, że postradają wyspy 
Kanaryjskie tak jak Kubę i Tortonco. Niemałej 
tez wrzawy naiobi ta sprawa w Anglii, która 
oddawna pragnie nabyć wyspy Kanaryjskie.

I
L w ó w  12 marca.

Dalszy ciąg zgromadzenia walnego odbył 
się w środę w sali r&iuazowej. Przewodniczył p. 
Brykczyński.

Przed przejociem do porządku dziennego 
postawił p. Fedorowicz nagły wniosek, aby wal­
ne zgromadzenie Towarzystwa gospodaiskiego 
zamianowało honorowymi członkam i: ustępujące­
go pierwszego wiceprezesa dra Piłata Tadeusza 
i członka Towarzystwa p. Dawida Abranamowi- 
cza. Pierwsz; wiele dobrego zdziałał dla Towa­
rzystwa, najtrudniejsze referaty obejmował, gdy 
lego zachodziła potrzeba, drugi działał dla Towa­
rzystwa w Wiedniu. W niosea p. Federowicza 
przyjęto jednogłośnie.

Przystąpiono do porządku dziennego. Se­
kretarz p. Skrochowski odczytał w nioski: a) od- 
cobału tarnopolskiego : 1. w sprawie zmiany ter 
minu cwiczeń armii w strzelaniu ostrymi nabo­
jam i, 2. w sprawie zmiany sposobu obliczania 
wynagrouzenia za szkody wyLządzone przez a r­
mię podczas cw iczeń; 3. w sprawie sprzedaży
wybrakowanych klaczy i młodzieży ze stad rzą­
dowych po zniżonej cenie rolniKom-hodowconc ; 
i 4, w sprawi* urządzania corocznych licy tacji' 
zbiorowych na Konie, b) Oddziału lwowskiego w 
sprawie urzączam a corocznych wystaw i ja r ­
marków na nasiona zbóż, traw, roślin paste­
wnych i wszelkich warzyw.

Przyjęto wniosek w tej sprawie p. L. Pod- 
lewskiego ad a) 1. aby pora ćwiczeń ostrymi 
nabojami została ściśle ograniczona na czas 
między 20 m aja a 10 lipca z następującą po­
prawką do wniosku: Poleca się komitetowi, by 
we właściwej drodze do tego dążył, ażeby rze­
czoznawcy do ocenienia szkód przez wojskowość 
wyrządzanych, tylko za porozumieniem oddziałów 
nominowani byli. Następnie ad a) 2, by ćwicze­
nia te nie mogły się odbywać rok po roku na
tych samycb terytoryach, lecz w pewnej ustano­
wionej kolei, obejmującej wszystkie pobliskie
garn.zonom odpowiednie do tego tereny.

„Przepisy w oszacowaniu szkód przez ćwi­
czenia wojskowe tak bezpośtednio jak  i pośred­
nio wyrządzonych, m ają być ustalone w tym kie­
runku, by w niemożności ścisłego oznaczenia
szkody dozwolonem było komisyi na wniosek
I u d  za zgodą poszkodowanego prz.jęcie wartości 
niewyzyskanycb skutkiem ćwiczeń wojskowych 
w gospodarstwie sił roboczych, jako wysokość 
odszkodowania".

Uchwalono nadto rezolucyę: „Zgromadzę 
nie poleca cały memoryał p. L Podlewskiego 
jak najgoręcej do rozpatrzenia komitetowi Tow. 
gosp. gal. i do juk najspieszniejczegc załatwienia 
w sposób najkorzystniejszy dla tak ważnej spra­
wy, obchodzącej kraj nasz nasz cały*.

Aa a 3) uchw alno: „K om itet poczyni s ta ­
rania w komitecie chowu koni przy namiestni­
ctwie, by Tow. gosp. byio zawsze uwiadamiane 
o sprzedażach wybrakowanych klaczy i mioazic- 
ży w stadninach rządowych i by przy sprzedaży 
hodowcy koni otrzymywali do pół procent 
opustu z ceny, i przy sprzedaży koni wy u ra to ­
wanych wogóle z v ojska, powinni być rolnicy 
w pierwszym rzędzie do kupna uprawnieni 
przed kupcam. zawodowymi, ewentualni® nawet 
do kupna z wolnej ręki po cenie pewnej unor­
mowanej", „by s‘arać się przeprowadzić co roku 
licytacye zbiorowe na konie w miejscowościach 
odpowiednicń w porozumieniu z nowo zawiąza- 
nem Towarzystwem hodowców".

Po uchwaleniu powyższych wniosków zako­
munikował przewodniczący zgromadzeniu, że n a  
wczoiajszem poufnem zebraniu, uchwalono wy­
razić uznanie dla Towarzystwa kółeu rolnic ;ych i 
potrzebę wspierania tego Towarzystwa przez Tow. 
gosparskie. P Cielecki, prezes Tow. Kółek rolni­
czych dziękuje za tę zycznwość.

Z porządku dziennego referował p. J. Bieuer 
o „organizacyi dostaw do magazynów wojsko­
wych przez rolników z uchyleniem wszelkiego 
pośrednictwa." W dyskusyi, jaka się nau tern 
rozwiuęła, zabierali głos pj..: Kasserung. bt Jo­
zef Brunicki, Włodz. Gniewosz, Górazi, Enbenber- 
ger. Uchwalono rezolucyę p. J. B ie u e ra : 1) „Ra­
da ogoina galic. to warz gospodarskiego, wy­
raża tak wysokiemu ministerstwu rolmctwa, 
jako też reprezentantom wojskowości owe u-
znanie i podz.ęaowanie w ogóie za obronę rolni­
ctwa, wypowiedzianą na odbytej w dmąc. 29 i 
30 listopada roku zeczłego ankiecie, zwołanej dla 
reformy w dostawach wojskowycn. Uważa, 
dostawa owsa prowenienoy: obcej, osobliwie ro­
syjskiej i rumuńskiej jest dl? rolników gmicyj-
bi_iA i wielce szkodiiweir i dlatego wypowiada 
Rada ogolna galic. Towarz. gospodarskiego ż ą ­
danie, by w obec tak smumego położenia rolni­
ctwa w paustwie a osobliwie Galłcyi, w przy­
szłości przy dostawach wojskowych tylko owies 
produkcyi krajowej był uwzględniony. 2) Rada 
uchw ala: Poleca się komitetowi bezzwłoczne 
przesianie tego oświadczenia obydwon odnośnym 
władzom.

P . Juliusz Frommel, drugi referent tej 
sprawy przedstawił zarys organizacyi, przyjęty 
bucznem: oklaskami. Zabrał głos dr. Bronick , 
dziękując za elaborat i wyrażając życzenie, aby 
jak  najprędzej był wydrukowany. Następnie za­
brał głos p. Adolf Cienski, kióry wyraził uznanie 
pracy prof. Tadeusza Tilata, jako pierwszego 
wiceprezesa towarzystwa, prosi go imieniem 
wszystkich zebranych, aby lezygnacyę swą cof­
nął i nadal pracował dla towarzystwa. W odpo­
wiedzi prof. Piłat podziękował zebranym za 
dowody życzliwości i uzuame jego pracv dla to­
warzystwa i przyrzekł cofnąć swą rezygnacyę. 
Mowę p. P iłata przyjęto oklaskami Następni)
przewodniczący p. Brykczyński podziękovTał prof. 
Piłatowi za to. że nadal jako pierwszy wicepre­
zes pracować będzie ala Towarzystwa. Zabrał 
głos następnie ks. Andrzej Lubom irski, w obszer-

Jonas Lle. 2?

Złe moce.
3EŁ O  -A- UST £J_

(Ciąg dsisisy).
— Czy kocnasz pani ciągle jeszcze zwie­

rzęta na podwórzu nadewszystko i* r wypominasz 
sobie pani, od tego rozpoczęła się nasza przy­
jaźń. Odtąd nikt nie był ani mnie, ani mojej
sztuce bliższym; wierz mi pani.

— W yobrażałam sobie, że pan lam  za gra
nicą zamienił się w zblazowanego panicza — za­
śmiała się, lecz żywsze uczucie zajaśniało w jej 
oczach.

— Zblazowany? dziękuję! Ale nie zapo­
mniałaś pani o mnie, widzę to. Zblazowany ma­
larz to zdechły śledź. A  ja  wyobrażałem sobie 
panią zawsze laKą samą, jaką panią po raz osta­
tni widziaiem, gdy stąd odchodziłem. Czy przy­
puszczasz Dani, że poważyłbym się zaproduso- 
wać, jak  to dziś rano uczyniłem, gdybym był 
przeczuwał, że... Ale postarałem się o to, aby 
mieć zawsze wiadomości o pani. Wierz mi pani 
— mówiła, podczas gdy ona usunęła się do sto­
lika i przysposabiała kawę — i chociaż ciotka

Zufia swoim zwyczajem osłaniała wszystko we­
lonem z gazy, dowiedziałem się z jej listów, że 
pani okrutnie tu królowałaś na balach przez 
dwie zimy.

Nadeszła pani Bratt. K laus podskoczył ku 
niej i całował ją  po rękach.

— O toż nareszcie wróciłem do domu, ła ­
skawa pani.

Gdyby miał kiedyś malować Sybillę, zapa­
trzoną w duszy na nadchodzące wypadki, z pe­
wnością prosiłby ją, aby mu była modelem.

Puwiedział jej to głośno, a potem usiadł 
■ rozglądał się dokoła.

— W tym pokoju mam uczucie, jak gdybym 
siedział w woniejącym norweskim lesie jodło­
wym... t< kwiaty tutaj... ten szmer potoka z ze­
wnątrz... i ten wspaniały stok gOi.y w porannem 
oświetleniu! — Zerwał się z krzesła i podbiegł 
do okna. — Przypatrz się pani dobrze, panno 
Gertrudo 1 Nie ta k ! Co za wspaniały motyw od 
tego małego domku i pole po za niem, potem 
ta ścieżka między drzewami i ten ciań, kładący 
się po górze...

Czuła go tuż po za swojemi plecrm a i zda­
wało się jej, że rannę, którem wskazuje jej pię­
kny widok, ją  obejmuje..- 

a
— A więc wszystko, co tu jest, będzie od­

malowywane? — żartowała zarumieniona, gdy 
matka zawołała ich do kawy.

Podczas kawy przypatrzyła mu się dobrze; 
miał takie same długie nogi, jak  dawniej, bar­
dzo szerokie spodnie i grube buty.

W padł Klaus i przysiadł się zaraz do ka 
wy. Spieszył się bardzo, aby nie spóźnić się do 
kantoru.

W nocy z soboty na niedzielę musi Abra­
ham wybrać się z nim na polowanie na sroki. 
Ma doskonałą strzelbę. Ojciec pozwoli łodzi. On 
sam postara się o doskonałe prowianty.

K iaus g j.ącęm i słowami stara ł się pozy­
skać Abrahama dla swego polowania.

— Nie będzie pani łaskaw ą nam towarzy­
szyć, Gertrudo? — zapytał Auiaham

G ertruda gwałtownie obróciła się ku niemu 
i chwilkę patrzyia na niego badawczo. Wido­
cznie pozostał mu z młodych lat zwyczaj wyry­
wania się z niestusownemi propozycyami.

— k  jeżeli polowanie wam się nie uda, 
to zwalicie winę na  mnie - -  odparła wymi­
jająco.

— Ugotujemy sobie w nocy kawę ponrę 
dzy szuwarami, a zdała przyświecać nam będzie 
latarnia morska — ciągnął daltj Abranam. — 
Naturalnie trzaba wziąć ze sobą ciepłe szale 
i podobne przedmioty. Co?

— Ach, szale! To : zecz podrzędna.
— Dlaczegóż więc nie chcesz pani z nami 

jechać? Czy boisz się pani nocnej jazdy?
Jej wzrok wyrażał upór.

— Odkąd wróciłem do Norwegu jest to 
moja pierwsza prośba. Zechciej to pani wziąć 
na wagę — prosił natarczywie.

Wpau-ywał się jej tak w oczy, że musiała 
wzrok odwrócić.

— Aon, poznaję panią znowu — zawołał. 
— Jesieś pam tak ostrożna, jak gdyby się roz- 

cnodziło o podpisanie skryptu dłużnego.
Widziai tylko ciemne brwi i spuszczone

wasy.
Ona mięszał? zwolna swą kawę, wpatrując 

się w nią i zdawało eię, że się namyśla, jaką 
ma dać odpowiedź.

— Inaczej całą wycieczkę będę uważał za 
nieudaią — rzucił Abraham ostrym tonem i za­
łożył nogę na nogę.

— Mogłeś to już z góry uczynić — rzekł 
K.ai s. — W zeszłym roku, g lyśmy ze Stiboltem 
wybrali się na sroki, towarzyszyła nam i G er­
truda i Jonatta, która wówczua u nas baw ua. 
Zrobiliśmy wtenczas doskonały interes I

— Dobrze, ale pamiętajcie, abyście mnie 
nie obwiniali, jeżeli tym razem zrobicie złe inte­
resy — zawołała Gertruoa nagle.

— Będziemy mieć wspaniałą wycieczkę — 
tryumfował Abraham.

Drzwi otwarły się, na progu stał dyrektor, 
mrugając z zadowoleniu oczami.

— Koyo widzę? Auraham patryarcha! Po- 
w róconj nasz artysta, chciaiem powiedzieć... Gdy

się goliłem, słyszałem kilk? pańskich prodakcyj 
artystycznych. No, ale Zagramcą zyskałeś więcej 
na sławie, niżeli na tuszy.... Cóż ojciec? Jes 
szczęśliwy? Teraz powinieneś pan tapomnąć na 
czas jakiś o ambicyach artystycznych, aby się 
trochę odpaść i zabawić — mówił, siadając przy 
stole. Zazwyczaj dla oszczędzeni czasr pijał ka­
wę stojąc.

— Nie będę potrzebował przez jakiś czai 
wygotowywać dla Johnstona miesięczne przekazy 
na Paryż. Dzn.me, że ojciec pański nie chciał od 
razu otworzyć sobio kredytu na cały rok w Pa­
ryżu, lecz wolał dwanaście odrębnych operacyj. 
Dopiero później zrozumiałem, ze czynu to dlate­
go, aby zapewnić sobie lis. od pana przynąjm nie. 
raz na miesiąc. Artyści to lekkomyślny naród... 
rzecz to wiadoma... Odtąd każdego ostatniego 
dma pocztowego w miesiącu najregularniej sta­
wiałem się u niego wręczałem mu weksel... a 
każdym razem  miałem m ałą pogadankę z panm 
Rónneberg, która zawsze musiał? mnie przepytać 
o Gertrudę, zanim do pana pisał? — mrugnął 
wesułemi oczami.

uertruda nagle drgnęła. A więc ojciec miał 
rękę w tej grze... cała spraw a była ukariow auą... 
to ojciec dawał sprawozdania z b acw  i osaczał 
ją  glorią powodzsma... A teraz ence dalej na 
swój sposób oprawę prowadzić.

___________  (C. d. n.)

Kalosze rosyjskie i angielskie j r  ■ id o h
M1svOLaj LUDWIG
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nem przemówieniu podniósł niebezpieczeństwo 
grożące przemysłowi cukrowemu w Galicyi i po­
stawił szereg wniosków, zmierzających do tego, 
aby rz ą l  poparł słuszne żądania naszego kraju 
przy rozdzielaniu kontyngentu i vobec kartelu 
cukrowego jeżeli ten zostanie przedłużony. 
W nioski te przyjęto z poprawkami pp. Pawlika i 
W iesiołowskiego: Walne zgromadzenie gal. tow.
gospod. uprasza wydział krajowy, ażeby wziął w 
rachunek przedewszystkiem przemysł cukrowy, a 
specyaluie towarzystwo przeworskie i by wszedł 
z wnioskiem Jo  sejmu w kierunku najdalszego 
popieraniu nnansowego towarzystwa

Następnie referował dr. T. Skałkowski o 
„Obecnie praktykowanym wymiarze naieżytości 
przenośnych od własności ziemskiej".

Przewodniczący zamknął o pół do 2 posie­
dzenie odraczając je do g. 4 popołudniu.

SCronika.
Lmów, dnia 12. M arca 1902. 

Kalendarzy e.
Ca war tek d. Id m arca rz. kat. św. Roztny 

i tiu jry ca  gr. kat. 28 lutego św. Wasyłya. Wschód 
słońca ó 25, *achud 5'56 Kalendarz słowiański 
Niecisław.

P iątek 14 marca rz. kat. św. Matyldy Pan­
ny; grecko kat. 1 m arca św. Gwdokii. W schód 
słońca 6 23, zachód 5‘57. Kalendarz słowiański 
Bożena.

Sobota d. 15 m arca rz. kat. św. Longina 
M„; grecko kat. 2 m arca św Fteodota. Yi schód 
słońca 622 , zachód 5*58. K alendarz słowiański 
Długomir

Roboty publiczne we Lwowie Ażeby o ile 
możności zaradzić bezrobociu we Lwowie (wsku­
tek zabiegów ze strony Prezydyum namiestnic 
wa u prezydenta miasta czynionych), magistral 
zatrudnia od dni kilku 20 robotników dziennych 
więcej, aniżeli zwykle przy robotach około utrzy­
m ania czystości w mieście, a około 40 przy kon- 
serwacyi i niwelacyi dróg. Na opędzenie wyni­
kających ztąd kosztów uchwaliła Rada miejska 
na posiedzeniu z 7 bm. ze względu na kwestyę 
bezrobocia kwotę 5.000 koron. Nadto urządził 
m agistrat we własnym na ten cel bezpłatnie od­
danym lokalu dla 100 bez zajęcia będących ro­
botników szewskich pracownię, w której z ra 
mienia konsorcyum destawy obuwia dla wojska 
wykonują roboty szewskie. Roboty około budowy 
drogi sichowskiej nie mogły się rozpocząć, po­
nieważ zgłoszono rekursy przeciw orzeczeniom 
ekspropryacyjnym. Prace na dworcu mogą teraz 
ze względów na stan powietrza odbywać się 
tylko w szczupłej m ierze; roboty na przestrzeni 
kolejowej Lwów-Sambor są na razie zupełnie nie 
możliwe z powodu ciągłego mrozu. Również ze 
względów na stan powietrza pracują przy budo­
wie biblioteki uniwersyteckiej tylno monterzy 
sanock.ej fabryki żelaża. W szystkie te roboty 
będą niezwłocznie podjęte z nastaniem odpowie­
dnich stosunków klimatycznych.

Kilkudziesięciu roootników nudowlanych bez 
zajęcia zebraio się dziś we Lwowie na placu 
Dominikańskim i w spusób hałaśliwy dopominali 
się o oddanie im robót demolacyjnych przy ka­
mienicach w ulicy Arsenalskiej, nabytych przez 
m agistrat, a  przeznaczonych na zdemolowanie. 
Roboty dem olacjjne odaano przedsiębiorcy, któ­
ry przyjął tylko małą liczbę robotników, czem 
inni robotnicy zawiedzeni zostali w nadziej&cn 
otrzymania pracy. Żądali więc usunięcia przed 
siębiorcy Komisarz policyjny uspokoił robotni­
ków; którzy po pewnym czasie spokojnie roze­
szli się do domów.

Sankcya monarsza. W iener Ztq. ogłasza 
sankcyę ustawy o licencyonowaniu buhajów, u- 
chwalonej przez sejm galicyjski.

Odmówienie sankcyi. Cesarz odmówił sank- 
cyi uchwalonej przez Sejm galicyjski ustawie 
normującej śro ik i prawne prz ci w postanowie­
niom reprezentacyj gminnych i powiatowych. W 
projekcie tym, uchwalonym przez Sejm, zuajdo- 
wało się między innemi postanowienie, iż władze 
autonomiczne m ają w swych orzeczeniach wy 
raźnie oznaczać, czy można wnieść rekurs, do 
której władzy, oraz na czyje ręce i w jakim  ter­
minie ma być wniesiony. Jeśli to oznaczenie 
wcale nie zostało podane, ustawa dozwala stro­
nom interesowanym domagać się uzupełnienia 
orzeczenia przepisanem pouczeniem. W takim ra ­
zie termin wniesienia rekursu liczyć się m a od 
dnia następnego po doręczeniu pouczenia.

Zapiski 080D|sts. Stan zdrowia hr. Józefa 
Potockiego polepsza się choć powoli, lecz stale. Le­
karze m ają nadzieję, że odłupany kawałek kości 
nadrośnie, gdyby zań te nadzieje zawiodły kosc 
m a byść nadsztukowana. O wykonanie tej opera- 
cyi, jeżeliby się okazała się potrzebną, rodzina 
h n b iego  koresponduje, z chirurgiem paryskim, 
Bergerem.

Wiceprezydent wyższego Sądu krajowego dr. 
Jan  Dylewski wyjechał na wizytacyę sądów.

0  komisy> przemysłowej d o w o  powołanej 
aa najbliższe sześciolecie pisze N . Słowo Pol­
skie:

„Nie da się zaprzeczy^, że pewne objawy 
uważać należy za pomyślne. Pom no pewnego 
sentymentalizmu i „delikatności* polskiej wobec 
ludzi zasiedziałych, objawiła s ę z miejsca chęć 
cddania roboty w ręce młodsze i tęższa. Komi­
s ja  wybrała wiceprezesem ks. Jerzego L u b o ­
m i r s k i e g o ,  choć uznawała zasługi p Augusta 
Gorayskiego, bo w młodym, przedsiębiorczym, 
śmiałym i niestrudzonym bojowniku sprawy prze­
mysłu cukrowniczego, który dla przemysłu umiał 
rozbudzić interes i zapał w najkouserwatywuiej- 
szych sferach, w.działa człowieka tęgiego, z tem­
peramentem, wiarą i mającego wszystkie warun­
ki, potrzebne dla wływowej akcyi w naszem spo­
łeczeństwie. Komisya wybrała drugim wicepreze­
sem pojła Rottera, a podnosimy odrazu na w n i o ­
s e k  krakowskich członków i to członków innej 
barwy politycznej.

B rł to akt uznania dla dzielności i facho 
wości krakowskiego posła — była to manifesta­
c ja ,  że wobec ekonomicznych zadań winne ustać 
polityczne dyssensa".

Powszechne wykłady uniwersyteckie. We 
czwartek dnia 18 m arca br. w zakładzie chemi­
cznym (Długosza ul 6) o godz. 5 prof. uniw. 
Jagieł, dr. V* Czerno ak „Podania o początkach 
Polski w świetle badań naukowych".

W szkole realnej (ul. Kamienna 2) o godz 
6 min. 30 dr. Br. Gubrynowicz „O Juliuszu Sło­
wackim (Ksiądz Marek, Sen srebrny Salomei, 
Genez.s z ducha, Król Duch)".

Rada m. Lwowa odbędzie posiedzenie w 
czwartek 13 bm.

Tow. wydawnicze lwowskie na wczorajszem 
walnem zgromadzeniu udzieliło absolutoryum u- 
stępującej dyrekcyi, uchwaliło zgodnie ze sta tu ­
tem, 25 procent zysku przelać do funduszu re ­
zerwowego, 300 koron wypłacić dyrekcyi jako 
remuneracyę za r. z. i członkom wypłacić 6 pro­
cent aywidendy od udziałów. Towarzystwo wy­
dawnicze w r. z. wydało 25 nowych prac i 9 
przyjęło na skład komisowy. Autorom wypłacono 
8.913 koron; koszt wydawnictw wynosił w roku 
sprawozdawczym przeszło 24.000 koron; sprze­
daż wydawnictw dała 15.506 koron, nie licząc 
zbytu w składzie warszawskim, którego rachunek 
wejdzie do bilansu za r. b. Zysk brutto wynosił 
4 813 koron, zysk czysty 1 229 koron, W miej­
sce ustępujących członków Rady nadzorczej wy­
brano ponownie na lat trzy: pp. Fr. Rawitę-Ga- 
wrońskiego, dra W. Narkiewicza Jodkę, profes. 
dra J. Pawlikowskiego i dra C. Uhmę; na lat 
dwa: dra Br. Czarnika i dra W. Rolnego. Do 
dyrekcyi powołani zostali ponownie i jednomyśl­
nie : pp. Ig. Domagalski, profesor dr. Fr. Krezek 
i J . Popławski, na zastępców : p. K. Domagal­
ska, p T. Rakowski (ponownie), oraz p. W. 
Naaae Nakęski, cbecny sekretarz Towarzystwa 
wydawniczego.

Walne zgromadzenie spółki kredytowej bu­
downiczych odbyło się wczoraj. Przyjęto do wia­
domości sprawozdanie za rok ubiegły i udzielono 
dyrekcyi absolutoryum z rachunków. Do Rady 
nadzorczej wybrani zostali pp. A. Kamienobro- 
dzki, N. Łuszkiewicz, J. Padewski i K. Lewicki. 
Do kom isji rewizyjnej wybrani zostali pp. L. 
Cybulski, Majewski i Ranom Zygmunt.

Defirandacya. Spraw a defraudacyi— o której 
wczoraj donosiliśmy — Wójcikiewicza w kasie 
kolejowej jest przedmiotem ścisłego śledztwa. 
Wójcikiewicz nnpownia, że ze zdefraudowanych 
pieniędzy nie użył dla siebie ani halerza i że 
inni wciągnęli go w to nieszczęście. Twierdzi u- 
parcie, że jeżeli mu nie poczynią ustępstw i nie 
poczekają do soboty, to on będzie również bez­
względnym i wraz z nim odpowiadać będą mu­
sieli inni. Wójcikiewicza popchnęła do malwersa- 
cyj namiętność gry.

Rozeszła się po Lwowie pogłoska, że p. 
Piotr Krzyżanowski, urzędnik pocztowy, dopuścił 
się znacznej defraudacyi na poczcie i uciekł. O 
ile dotąd wiadomo, p. Krzyżanowski rzeczywiście 
zbiegł ze Lwowa, ale tylko z powodu prywa 
tnych długów, na które nie miał pokrycia ; ża­
dnego zaś nadużycia się nie dopuścił. Śledztwo 
dyscyplinarne wykaże prawdę. P. Krzyżanowski 
popadł w długi także z powodu hołdowania grze 
hazardownej.

0  8Uperarbitrze sądu polubownego dla spra­
wy Morskiego Oka, dr. Janie Winklerze, prezy­
dencie szwajcarskiego trybunału związkowego, 
podają następujące szczegóły. Dr W inkler uro­
dził się w r. 1845, był w latach 1898 do 1901 
prezesem szwajcarskiego tow. prawniczego, liczą­
cego w swojem gronie wielu bardzo znakomitych 
prawników. Od r. 1893 począwszy, jest członkiem 
szwajcarskiego trybunału związkowego w Lozan­
nie, który jest najwyższym trybunałem w Szwaj- 
caryi i już nader często powoływany ty ł  przez 
rozmaite państwa do polubownego rozstrzygania 
sporów międzynarodowych, jak  np. niedawno zna­
nego sporu między Anglią a Portugalią o zatokę 
Deiagoa. Dr. Winkler uznany jest jako jeden z 
najzdolniejszych i najwybitniejszych członków 
tego trybunału; na podstawie wyboru był po­
przednio przez dwa lata wiceprezydentem, a obe­
cnie piastuje urząd prezydenta.

Przy tej sposobności przypominamy, że 
skład sądu polubownego jest następujący: ze 
strony Austryi arbitrem jest dr. Aleksander Mni­
szek Tchorznicki, prezydent kraj. wyższego sądu. 
Do pomocy, jako referent, dodany mu prokurator 
skarbu dr. Wiktor Korn. Delegatem wydziału 
kraj. dla zastępstwa interesów Galicyi prof. dr. 
Oswald Balzer. Ze strony Węgier funguje jako 
arbiter Koloman Lehczky, prezydent król. dru 
giej instancyi w Preszburgu, a jako referent i 
delegat funguje radca dr. Ludwik Laban i radca 
sekc. Juliusz Bóles.

Jako wybitny jurysta był też delegatem 
szu ajcarskiego tow. prawniczego na kongres dla 
praw a międzynarodowego w Paryżu, tudzież sę 
dzią polubownym w sporze między Włochami a 
Peru, co do interpretacyi traktatu z r. 1874 do­
tyczącego wzajemnego wykonywania wj roków 
cywilnych. Literacko był dr. Winkler czynny ja 
ko autor cenuych prac naukowych na polu opie­
ki pupiiarnej, organ, zacyi wymiaru sprawiedliwo­
ści w Szwajcaryi itd.

Z prasy. Redakcyę krakowskiego pisma 
humorystycznego D jabeł objął p. Kazimierz Bar­
toszewicz.

Z Kołomyi donoszą, że zbiegłego z więzie­
nia Jana Letkiego, skazanego na karę śmierci 
za zamordowanie dwóch osób w Kutach, przy 
chwycili chłopi w Ottynii i odstawili do więzie­
nia kołomyjskiego.

Z Nowego Sącza piszą n a m : Z szeregu re 
kolekcyj i misyj, które sądeccy 0 0 . Jezuici w 
mieście i okolicy podczas wielkiego postu dawali 
i dają, na szczególniejszą wzmiankę zasługują 
rekolekcye od 2 do 9 bm. dla „kolonii* kolejo­
wej dane przez OO. Wróblewskiego i Bisztygę 
we formie koulcencyj, na które uczęszczali pil­
nie panowie urzędnicy i rzemieślnicy kolejowi z 
żonami i doroslemi dziećmi, tak, że piękny ko­
ściółek kolejowy, mogący pomieścić 600 osób, 
co wieczór o 7 był literalnie nabity. W  niedzielę
0 6 rano przystąpiło do komunii św. generalnej 
w kościółku 895 osób, nie licząc tych, którzy w 
późniejszych godzinach komunikowali się w ko­
ściele farnym i jezuickim. Obok pięknej wymowy
1 bogatej treści kazań, podnieść z uznaniem na­
leży delikatną roztropność obydwóch kaznodziejów. 
Wiadomo, że „w kolonii" dosyć gęsto mieszkają 
socjaliści, którzy tu m ają swą „Siłę". Uczęszczali 
i oni na konferencje, bo to ludzie w gruncie 
rzeczy religijni i dobrzy, otóż kaznodzieje ani 
jednem słowem nie dotknęu socyalizmu i socya- 
listów, zaznaczyli natomiast pobożność i przywią­
zanie do św. wiary wszystkich w ogóle mie­
szkańców „kolonii“, a zwłaszcza robotników, 
pomni snać na przysłow ie: „więcej łowi się
much na kroplę miodu, jak na beczkę octu". W 
tym tygodniu daje O. V. roblewski rekolekcye dla 
inteligencji męskiej Sącza, w zeszłym dawał ró­
wnocześnie z kolejow em , dla pań sądeckich; na 

jednych i drugich udział bardzo liczny.

W Rzeszowie odbyło się dnia 9 bm. walne 
zgromadzenie członków stowarzyszenia wzajemn 
pomocy urzędników 30 miast. Przyjęto do wia 
domości sprawozdanie wydziału i sprawozdania 
kasowe i udzielono absolutoryum wydziałowi. 
Następnie uchwalono ponownie poprzeć w sejmie 
poprzednio wniesioną petycyę o uitawowe ure­
gulowanie poborów urzędników miejskich, albo­
wiem dawny sejm petyeyi tej w ostatniej kaden­
c ji przed swem rozwiązaniem nie mógł załatwić 
z braku czasu. Uchwalono postarać się o przy­
spieszenie ze strony wydziału krajowego zmia­
ny przepisów o kwalinkacyi urzędników, alLo 
wiem wydział krajowy sprawy tej mimo wnie­
sionego podania dotąd nie załatwił. W sprawie 
projektowanej zmiany statutu wybrano kom isję 
złożoną z pp. Brudziony i Micewskiego z Nowe­
go Sącza, tudzież Laskowskiego z Gorlic, która 
ma zebrać opinię i życzenia w tej sprawie urzę 
dników 30 miast, na tej podstawie wypracować 
elaborat zmiany statutu i przedłożyć swoje wnio­
ski najbliższemu walnemu zgromadzeniu. W re­
szcie uchybiono przenieść siedzibę stowarzysze­
nia na rok bieżący do Sambora i w tym celu 
w myśl statutu wybrano prezesem tamtejszego 
burm istrza dr. Steuerm anna, zaś zastępcą pre 
zesa tamtejszego wiceburmistrza p. HaLsiga. Do 
wydziału weszli pp.: Kostrzewski i Kołodenski 
ze Sambora, Topolski z Rzeszowa, Laskowski 
z Gorlic i Szturmu z Gródka. Do komisyi rewi 
zyjnej wybrano p p : Geńdzieńskiego ze Sambora, 
Postępskiego ze S tryja i Wodzińskiego z Jaru  
sławia.

W LimallbWbj uwięziono p. Władysława Do­
browolskiego, urzędnika Kasy zaliczkowej lima­
nowskiej i właściciela handlu korzennego, pod za 
rzutem zbrodni podpalenia i oszustwa. Miał on 
sfałszować mnóstwo weksli i tskontować je w 
bankach, a posiadając na składzie towary zaase 
kurowane, wzięte na kicdyt, podpalił je rzekomo 
w celu pudniesieuia premii asekuracyjnej. Ogień 
jednak ugaszono. Sąd powiatowy w Limanów/, 
odstawił Dobrowolskiego do więzienia śledczego 
w Nowym Sączu.

Deputacya lekarzy złożona z dr Jordana 
z K rakow a i dr. Bogdaniego przymaryusza szpi­
tala w Białej, zjawiła się w środę w Wiedniu 
z petycyą, aby rząd utworzył zakład pensyjny 
dla lekarzy. Deputacya znalazła jak  najlepsze 
przyjęcie u prezesa Koła polskiego Jaworskiego, 
ministra dla Galicyi dr. Piętaka i prezydenta ga­
binetu dr Koerbera. Fundusz pensyjny opierać 
się będzie na wkładkach, składanych przez leka­
rzy po 72 koron rocznie, z dochodów ze stem­
pla, który ma być zaprowadzony na recepty i 
z dopłat ze strony rządu.

Manewry cesarskie. Dzienniki węgierskie 
donoszą, że tegoroczne manewry cesarskie odbę­
dą się we wschodnich W ęgrzech na granicy po­
między Siedm iogrjaem  i Bukowiną. Weźmie w 
nich udział sześć korpusów mianowicie IV, VI, 
VII, X, X I i XII. Cesarz, jak słychać, przybędzie 
pomiędzy 27 sierpnia a 3 września do głównej 
kwatery, która znajdować się będzie w Szemńot- 
falva. Szef sztabu generalnego generał brom ba­
ron Beck przedłożył już cesarzowi szczegóły 
planu manewrów.

Z Banku austro-węgierskiego. Na wczoraj­
szem posiedzeniu Dyrekcyi zostali mianowani 
następujący cenzorowie dla filji Banku austro- 
węgierskiegc w Drohubyczu, która ka wiosnę br. 
rozpocznie swą działalność: hr. Juliusz Bielski, 
Teofil Jabłoński, Adolf Eiesler, Jan Lobos, Jan 
Niewiadomski, Mendel Samuely, Józef Sternbach, 
Włodzimierz Stronczak, Franciszek Tobiarzek 
i Leonard Wiśniewski.

Strejk. Z Fiume telegrafują pod d. 12 bm. 
Kilku robotników fabryk maszyn i budowy okrę­
tów Lazarusa rozpoczęło strejk. Większość ro ­
botników nie przyłączyła się do nich. Z powodu, 
że strej kujący grozili chętnym do pracy, oświad­
czył właściciel fabryki, że każe aż do przywró­
cenia pokoju wstrzymać pracę w całej fabryce; 
mimo tego jednak będzie płacit robotników. Od 
wczoraj spoczy wa wszelki ruch we fabryce.

Głośny proces. Niedawuo temu zagraniczne 
biura korespondencyjne rozesłały telegramy o fał­
szowanych wekslach, które ks. Radziwiłłowa miała 
puścić w obieg. S praw a rozgrywała się pomiędzy 
Kapstadtem  w Afryce południowej a Londynem 
i miała wielce zajmujące znamiona egzotyczności, 
a jeszcze większe zainteresowanie wywołały oso­
bistości, które występowały w owej „cause cćlć- 
bre", mianowicie ks. Radziwiłłowa i Cecyl Rho­
des zwany „Napoleonem Afrykańskim". Ks. Ka' 
tarzyna Radziwiłłowa, z domu Rzewuska, żona 
ks. Wilhelma Radziwiłła, młodszego braia ks. 
Antoniego, urodzona w r. 1858, mieszkała przez 
dość długi czas w Kapstadzie, gdy mąż jej prze­
bywa stale w Warszawie. Otóż przed sądem kap- 
stadzkim wystąpił w ubiegłym miesiącu niejaki 
Louw przeciwko Cecylowi Rhodesowi i ks. Ra- 
dziwiłłowej ze skargą o zapłacenie długu wekslo­
wego w kwocie 2000 funtów szterlingów na pod­
stawie wekslu z 3 lipca 1901 r., wystawionego 
przez Cecyla R hodesa i ks. Raaziwiłłową. ! alę, 
w której odbywała się rozprawa, wypełniła szczel­
nie publiczność, nawet za fotelem sędziego umie­
szczono krzesła dla pań z kapsztadzkiego towa­
rzystwa. Adwokat Cecyla Rhodesa zażądał prze­
prowadzenia rozprawy, pomimo że ks. Radziwił­
łowa nie stanęła do rozprawy z powodu choroby. 
Po obejrzeniu przedłożonego sobie wekslu oświad­
czył Cecyl Rhodes, że podpis jego jest sfałszowa­
ny, dodając zarazem uwagę, że wogóle nigdy nie 
wystawiał weksli na rzecz ks. Radziwiłłowej. O 
swojej znajomości z ks Radziwiiłową opowiadał 
Rhodes że przed kilka laty poznał się z nią w 
Londynie, siedząc obok niej podczas obiadu u je ­
dnego ze swoich znajomycn. W jakiś czas potem 
ks. Radziwiłłowa zwróciła się pisemnie do Rho 
desa z prośbą o poradę, w jaki sposób możnaby 
ulokować 20u.000 fumów szterlingów. Rhodes 
odpowiedział jej, że rad w sprawach finansowych 
niechętnie udziela, mimo fo dołożył informacyę, 
że akcye kolei Maszonaland przynoszą 5 1/, 0/#l 
„Gdy następnie — opowiadał Rbodes — okrętem 
wyjeżdżałem z Southampton, stanęła przedemną 
nagle ks. Radziwiłłowa i to było drugie nasze 
widzenie się Jechała sam a i prosiła mię, abyśmy 
oboje przy jednym stole siedzieli.*

Później „Napoleon Afrykański* i ks, Ra­
dziwiłłowa spotykali się jeszcze dosyć często. Sę­
dzia okazał w toku rozprawy Rhodesowi listy pi­
sane maszyną z podpisem jego, ale Rhodes o- 
świadczył, że wcale me koi espondował z k -iężną. 
Zaprzeczył także, jakooy wprowadził ks. Radzi­
wiłłów ą do towarzystwa kapsztadzkiego. Pewnego 
razu misses Scholtz opowiedziała Rhodesowi, ie  
ks. Radziwiłłowa jest w przykrem położeniu, gdyż 
nie może zapłacić rachunku hotelowego. Rhodes 
uregulował tę sprawę przez swojeso adwokata,

ale postawił warunek, że księżna opuści kraj. 
Rhodes zapłacił, księżna wyjechała, aie wkrótce 
powróciła. Przywiozła z sobą list polecający od 
lorda SalLburytgo do komisarza Kolonii Przy- 
jądkowej. Chciała zaiożyć dziennik, a gdy Rho­
des dowiedział się o tern, rzekł do księżnej: „To 
bu ineor pani. Kupujesz pani sobie całą furę kio- 
pótów*. Sąd uznał weksel za sfałszowany i wy­
toczył ks. Radziwiłłowej proces o oszustwo.

Paderewski okradziony. Z Nowego Yorku 
donoszą, że na jednym z ostatnich koncertów 
skorzystała jakaś praktyczna entuzjastka z owa­
c ji, których przedmiotem był nasz wielki artysta 
i niespostrzeżonie wyciągnęła mu z kieszeni ka­
mizelki drogocenny zegarek złoty, wysadzany 
brylantami wraz z łańcuszkiem. Zegarek ten przed­
staw iający wartość okoio 12 000 kór otrzymał 
Paderewski od cara Mikołaja II. W dziennikach 
nowoyorskich ukazało się ogłoszenie Paderew­
skiego, zapewniające owej „entuzjastce* bezkar­
ność i wysoką nagrodę za zwrot zegarka.

Zmarli. We Lwowie Aniela z Hoszowskich 
Kunaszowska, przeżywszy 82 lat. Zwłoki będą 15 
bm. przewiezione na dworzec, a następnie pocho­
wane w Łuce.

#
Bog dał ci cudną urodę:
Rysy rzeźbione wspaniale,
Prześliczne w oczach szafiry 
I drogie w ustach korale...
Serce także dał najczulsze,
Szczerości pełne dziecięcej —
Czemuż ci jednak zapomniał 
Posagu dać trochę więcej?!

Ze stowarzyszeń.
Pierwsze walne zgromadzenie tow. „Koła 

panien opiekujących się zaniedbanemi dziećmi", 
odbędzie się 16 bm, o godz. 3 popoł. ul Bato­
rego 11.

Z „Si koła*. Ostatni wieczór rozmaitości w 
tym sezonie iow, „Sokół* w niedzielę d, 16 bm.

W cyklu odczytów' „Wiedza I życie w XfX 
wieku" urządzonym p zez związek naukowo-lite- 
racki, odbędzie się w piątek dnia 14 bm. o godz. 
5 popołudniu dwunasty z rzędu odczyt, będący 
zakończeniem całej seryi Mówić będzie prof. dr. 
Kazimierz Twardowski o „filozofii*.

Wielki rau t deklamacyjr.o-wokalny, o któ­
rym już ogólnikowo dawniej donosiliśmy, odbę­
dzie się w Kole liter.-art. w piątek 21 bm. Ce­
lem je g o : uczczenie przybywającego właśnie do 
Lwowa prof. Aleksandra Michałowskiego oraz p. 
akirm untta, twórcy nowej opery polskiej, którą 
w najbliższych dniach ujrzymy na naszej scenie. 
W raucie wezmą udział najwybitniejsze siły a r­
tystyczne naszego miasta.

Konzulat włoski we Lwowie. Rząd włoski 
postanowił utworzyć we Lwowie agencyę konzu- 
larną.

Wiec urzędników prywatnych odbędzie się 
dnia 16 bm. w Przemyślu.

C0I088&U11I Thorna. Od 1 do 15 m arca zu­
pełnie nowy wspaniały i senzacyjny program 
mistrzowski. 5 The five Iuggling Johnsons 5, 
największa senzacyjna nowość amerykańska prze 
kraczająca granice możliwości i zręczności rąk 
ludzkich. Everhart, król obręczy. Zagadka XX 
stulecia. Miss Katarzyna Bartho, Prima Balleri- 
na teatru Metropolitan Opera H juse w Nowym 
Jorku. Las Estrellas. hiszpańskie tancerki. Miss 
Saida, artystka napowietrzna, Petra Pu’(era 
ekscentryczna subretka. The Zolar’s, ekscentry­
czni akrobaci w produkcyach nigdy me widzia­
nych. Les Minstrel Parisien, paryscy śpiewacy 
uliczni. La Balie Haller, najznakomitsza subretka 
duńska, Siuobrody, największy 1 najpiękniejszy 
kolorowy obraz bioskopu amerykańskiego.

Codziennie o godz. 8 wieczorem seńzacyjne 
przedstawienie. W  niedziele i święta dwa pr?ad 
stawienia o godz. 4 po południu i o 8 wieczorom. 
Co piątku High Life.

Bilety wcześniej są do nabfcia w biurze 
dzienników Plohna, ul. Karola Lu< wika 9.

— Naturalnie, że ciemną (sombre). Mnie w 
czarnem bardzo do twarzy (a Vavantuye).

— Spodziewa się pani pana Pawła (M on- 
sieur Paul)?

— Jeśli powróci z Nizzy (retour de Nice):
— Wielkanoc to czas skruchy (peniten t?). 

Może się na grobach ukorzy, a jeżeli przyrnekioe 
poprawę (promettra correction),..

— Zawcześnie o tem mówić.
— W każdym razie po tej kweście można 

sobie obiecywać ładną podróż poślubną (voyage 
de noce) w maju — do jezior albo do Szwajca­
ryi (aux lacs on en Suisse).

— Kto dożyje, zobaczy (Qui v ivrc verra)

Sztuki piękne.
+ Hiśtonyczna akademia muzyczna pod dyr.

ks. dra Jozefa Surzyńskiego, redaktora czasopi­
sma M uzyka kościelna, proboszcza z Kościana w 
W. Ks. Poznańskiem, odbędzie się w piątek 14 
bm. w sali Domu Narodnego przy współudziale 
chóru gai. Tow. muzycznego i dyr. Miecz. Sołtv 
sa (organy). Program : 1. Hymn „Yeni Creator* 
na 4 gł. z organami Ks. J. Surzyński. — 2. Mar 
cin Leopolita „Agnus Dei* fiiissa Paschalis (16 
wiek) 6 1 5 gł. a capella. — 3. Mikołaj Gomół­
ka, Psalm 136 „Super flumina Babyionis* (16 
wiekj 4 go a capelle. — 4. Mikołaj Zieleński 
(17 wiek), Graduale „In monte OIiveti“ 5 gł. _ 
5. Miiołaj Zieleński, Hymn „O gloriosa Domina" 
5 gł. a capella. — 6. Meiodya ludowa z 17 w.
pieśń „Ogrodzie oliwny* na 4 głosy.   7. + ’
„Lament Duszy* 4 gł. chór a capella z 17 wt— 
8. K s Bartłomiej Pęaiel (17 w.) „Messa senza le 
ceremonie" 8 gł. z organami. — 9 Ks. Grzegorz 
Gorczycki (18 w.) „Sanctus i Benedictus" 4 gło­
sowy. — 10. Ks. J. Surzyński, Antyfona „Pod 
Twoją obronę" 4 gł. -  11. Ks. J. Surzyński 
„Jezu zmiłuj się* 4 gł. — 12. Novialis Respon- 
sonum „Calligaverunt* na 4 gł. & capella; -  
13. Ks. J. Surzyńssi op. 24 „Missc. DominicaMs*
4 gł. z organ. P jczątek o pół do 8 w iecz .__
Śpiew poprzedzony Lędzie odczytem o kompozy­
torach kościelnych z epoki klasycznej (od 16 do 
18 w.) w Polsce.

+ Z teatru  Wczoraj pc raz pierwszy w o- 
becnym sezonie operowym dano „Mignon" z p 
Bel Sorel w roli tytułowej. Teatr zapełń ,a saczel- 
me doborowa publiczność, która eutuzyastyczny- 
mi oklaskami nagradzała znakomitą tę artystkę 
wywołując ją  po każdej odsłonie kilkanaście ra ­
zy 1 darząc kwiatami. Fihnę śpiewała p. Cami- 
lowa, a Wilhelmap. Lewicki.

* Irena bohussowna powróciła do Lwowa 
z Warszawy, gdzie występowała ł ogromnen. 
powodzeniem.

Repertoar .wowsklego tea tru  miejskiego.
We czwartek „Mignon".
W  piątek „Bogaty wujaszek*, komedya K. 

Karlweissa.
W sobotę „Mignon*.

Rejiertoar teatru  w Krakowie.
W czwartek .Mały Eyolf* insena.
W sobotę „Don Carlos" Szyllera.
W niedzielę po południu „Trójka hultajska* 

wieczór „Kordyan* Slowack.ego

Ostatnie wiadomości.
Z. oiuatyna aonoszą, że radykalni rum 

agitatorzy uwijają s.ę między ludem i namawia 
do strejku rolnego. Odoyło się już nawet kiL 
poufnych zgromadzeń chłopskich i wybrano k 
m itet strejkowy*, który ma dalszą agitacy.” ; 
strejkiem prowadzić. Niesumiennej tej agilac 
należy natychmiast przeciwdziałać, p-zeaewszys 
kiom dla dobra samego ludu.

M A Ł Y  FE JL E T O N .
J t L o z m ó w k i  z  m e t o d y  O i l e n d o r f a .

ROZDZIAŁ III.

Rozrywki W ielkopostne
(Uejouissanccs du carcme).

— Czy w tym roku będzie kwesta (ąuete) 
as. grobach (sur les łombeauz) ?

— Nie wiem, ale my z mamą nie przyjmie­
my zaproszenia, tylko do porządnego kościoła 
(egiise de ąualite).

— Co pani nazywa porządnym kościołem?
— Taki, do któregu uczęszcza dystyngowana 

publiczność (public distinguć).
— Czytała pani, że w tym roku po raz

ostatni mamy się Lawić na grobach i że na przy­
szłość (a l'Wbenir) damy będą klęczić z worecz­
kami zawieszonemi na kijkach (bourses attachćes 
aux cannes) i dzwonić m ają na znajomych, aibo 
uderzać kijkami po plecach (sonner ou frapper 
les connaissances sur le dos), żeby dawali pie­
niądze na kwesię.

— Mama mówiła, że to kaczki dziennikar­
skie (canards des journalistes) i że jak było tak 
hęazie.

— Kiedy podobno w Paryżu właśnie tak 
kwestują damy z wielkiego świata (du grand  
monde).

— Wuj Tomasz, który stale mieszka w Pa­
ryżu, a we Lwowie jest tylko przelotnym pta­
kiem (oiseau passager), powiada, że to niepra­
wda. Tam w ogóle grobów nie ubierają (on ha- 
bille pas). W niektórych kościołach, jak  u św. 
Rocha, St. Germain L’Auxerrois i Madeleine, są 
tylko groby marmurowe i przy nich światło się 
pali. Kwesta jest także tylko w Wielki Piątek 
(Yendredi Sa in t) i przez kilka godzin, na spe­
cjalne cele filantropijne — jak  naprzykład u św. 
Magdaleny, na biednych Polaków (pauvres Po- 
lonais).

— A jaką pani będzie m iał, tualetę na 
kweście ?

Z K R A K O W A .
(Telefonem i pocztą).

— W iceprezydent krajowej Rady sz 
dt-, Edwin Płaźek zwiedzał wczoraj szkoły 
sze, a dziś odjezuża z powrotem do Lwów

— 0  godzinie 5 wieczorem odbył się 
auli Collegii novi odczyt profesora Hrui 
W arszawy pt. „O znaczeniu filozofii w ui 
wem życiu narodów".

Cech piekarski odbył zgromadzeni 
przewodnictwem starszego p. Leona Bu 
uchwalił wnioać prośbę do nam ^- tmctwi 
w Galicyi, podobnie jak to się dzieje w A 
górnej 1 Tyrolu, można byio w niedzielę 
godzinie 8 wieczorem rozpoczynać czy 
przygotowawcze. Dziś według ustawy o spi 
ku niedzielnym, spoczynek w piekaruiac 
trwać w niedzielę od godziny 10 rano do 
ny 10 wieczorem. Mimo to w wielu piekai 
czeladnicy rozpoczynają czynności przygód 
cze już o godzinie 8 wieczorem.

— Magistrat ogłosił deklaracyę maj 
piekarskich cc do cen pieczywa na marzec 
mo zmniejszenia ceny zboża majstrowie 
mali podwyższone ceny pieczywa.

Aresztowano w Krakowie Jana 
lika, liczącego 28 lat, byłegc dyurnistę i 
warzystwie roluiezem w Nowym r argu 
podrobił książeczkę wkładkową Towarzystw 
liczkowego na 120 kor. i zastawił ją  za 8< 
w jednym z tutejszych zakładów zastawnii 
Karlik b u  również zastępcą egzekutorr 
wego w Skawinie i wówczas sprreniew 
także pewną kwotę.

Z W ARSZAW Y.
( t ucztą).

— W W arszawie utrzymuje się p0g 
że gen. gubernator Czertków ma prgejść « 
spoczynku. Za  jego następcę uchodzi pjtcsz> 
gen Pueyrews/ct. Gen. gubernator Cze-tkó 
taił się nigdy z tem, że stanowisko swoje 1 
za tymczasowe i dlatego aachowywał się w 
wszystkich sp-aw apatycznie. Zresztą jest to 
rowany starzec i dlatego tęskni ze spoczyi 
tem bardziej, że jest bardzo bogaty.

— Z W arszawy donoszą, że rzeczy' 
jest nadzieja rychłego otworzenia ponlec 
a mianowicie dia tych uczniów, którzy pot 
rewers, że nie mają zam iaru aolidaryzowa 
czynnie z ruchami studenckiemi, rosyjskiemi 
wieszenie wykładów spowodowali nie po.acy 
rosyjscy uczniowie.

llll i ) i  bluzek wełnianych i jedwabnych Jlln hiagazyn Schayerów.
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— Z Kijowa piszą do Dziennika, poznań­
skiego'. Ogólnie mówią, że oficyalna wiadomość 
o śmierci Tołstoja, może wywołać bardzo powa­
żne demonstracye w wszystkich większych mia­
stach, mianowicie tam, gdzie są wyższe zakłady 
wychowawcze. Mówią o oficyalnej wiadomości, 
do jest ogólne mniemanie, że Tołstoj nie żyje, 
ale na razie nie wolno tej śmierci pnLlikować a 
biuletyny o stanie choroby 1'ołstoja są fałszowa­
ne dla zamydlenia oczu ruchliwym żywiołom i dla 
zyskania na czasie.

izp ieg  niem iecki w Warszawie.
O aresztowaniu w Warszawie pułkownika 

sztabu rosyjskiego Grimma, który zdradzał Eło- 
syę i szpiegował jej arm ię i urządzenia woj­
skowe na korzyść Niemiec, przychodzą bliższe 
szczegóły.

Grimm już od lat siedmiu zajmował się 
szpiegostwem. Wydał on Niemcom plany rysun® 
kowe fortec w Królestwie polskiem, a także 
szczegółowy plan mobilizacyjny. Mówią, że 
sprzedawał rosyjskie tajemnice wojskowe nie- 
tylko Niemcom „z patryotyzinu*, ale innym, któ­
rzy je nabyć chcieli.

Grimma aresztowano w jego mieszkaniu 
przy placu Saskim 7, a równocześnie uwięziono 
jednego z jego podwładnych i dwie Niemki, 
stale zamieszkałe w Warszawie, blumentalową 
i Trachenbergową, które przenosiły zdradzone 
przez Grimma dokumenta za granicę. Przy re- 
wizyi w mieszkaniu Grimma znaleziono szeroką 
korespondencyę, około 25.000 rs. gotówki i ra­
chunki wykazujące, że w ciągu siedmiu lat za­
robił 400.000 rs.

Generał Puzyrewski, który bawi za gra 
nicą, został telegraficznie wezwany ao powrotu. 
Przyjeżdża do Warszawy także m inister wojny 
Kuropatkin.

Telegramy i telefonematy.
Rada państwa.

Posiedzenie wtorkowe.
W ie a e ifc  12 marca.

Sprawozdanie z wczorajszego posiedzenia 
izby posłów z dyskusyi nad etatem o drogach 
wodnych uzupełniamy następująco:

W dalszym ciągu swych wywodów p. Ko­
złowski oświadcza, że jeżeli regulacya rzek roz­
pocznie się o górnych megów, a przedtem nie 
przystąpi do zabudowania i zalesienia potoków 
górskich, to regulacya rzek zamiast korzyści przy­
niesie szkody. Mówca prosi rząd, aby budowę 
dróg wodnych w szybkiem prowadził tempie. 
Zwraca uwaKę rządu na konieczność regulacyi 
Dniestru, która powinna być prowadzoną równo­
cześnie z budową kanałów.

Ogrumnie ważną jest organizacya robót pu­
blicznych, która dziś nie jest jednolitą, bo nie- 
tylko ministerstwo spraw wewnętrznych, ale tak­
że i ministerstwa haudlu i rolnictwa są w spra­
wach tych kompetentne. Najlepiej byłoby, aby, 
jak to już dawniej w Austryi było, utworzono 
znowu ministerstwo dla robót publicznych, a na 
czele jego postawiono technika. Tak może uwol- 
nionoby to nowe ministerstwo od ducha Diuro- 
kracyi.

Z uznaniem wyraża się mówca o przyrze­
czeniu dra Koerbera, że przystąpi do naprawy 
adm inistracji i rozszerzenia postępowania ustne­
go, ale pragnie, aby ta reforma obejmowała nie- 
tylko władze krajowe, ale i centralne. Jest za 
pomnożeniem personalu technicznego, co przy­
czyniłoby się tylko do oszczędności na polu bu­
dowy dróg wodnych. Jest również za podwyż­
szeniem płac technikom, oraz za ustanowieniem 
dla techników liczniejszych stypendyów, aby przez 
to przyspożyć dobrych sił.

Kończy oświadczeniem, iż drogi wodne, 
przy ulgach taryfowych mogą przynieść wielkie 
korzyści. (Oklaski. Mówca odbiera liczne gratu­
lacje).

Po przemówieniu p. Kozłowskiego nastąpił 
szereg sprostowań faktycznych, poczem rozdział: 
„drogi i budowle wodne“ przyjęto i przystąpiono 
do dyskusyi nad budżetem ministerstwa obrony 
krajowej.

P. Biankini żali się na złe obchodzenie się 
z żołnierzami i żąda wyjaśnień z powodu donie­
sień dzienników z ostatnich dni o samobójstwie 
żołnierza w Dalmacyi, który odebrał sobie życie 
z powodu złego obchodzenia się z nim ze strony 
przełożonych. Zapytuje, czy prawdą jest, iż 
wśród wojska bośniackiego, stacjonowanego w 
Wiedniu, szerzą się w sposób zastraszający cho­
roby, przeważnie z wynikiem śm ertelr ym, Żali 
się na postępowanie żandarmeryi w Dalmacyi i 
na  to, iz posyła się tam żandaimów niemieckich, 
a usuwa się chorwackich. Zapytuje dlaczego nie 
odparto fałszywego twierdzenia, podniesionego 
przez jednego z deputowanych w izbie rzymskiej, 
a mianowicie, iż żołnierze chorwaccy strzelali do 
ludu w Tryeście, gdy przecież wiadomem jest, 
iż żołnierzy chorwackich w Tryjeście wcale nie 
było.

P. G(Pz przyłącza się do wywodów po­
przedniego mówcy co do złego obchodzenia się 
z żołnierzami i oświadcza, iż dlatego, że rząd 
sprawę spensyonowanych żandarmów i innych 
pensyonistów czyni zależną od zaprowadzenia 
podatku na bilety kolejowe, nie pozostaje nic 
innego, jak zgodzić się na ten podatek. Omawia 
obszernie etat ministerstwa obrony krajowej, 
wyraża ubolewanie z tego powodu, że zarząd 
wojskowy nie uwzględnia życzeń ludności i o- 
świadcza, iż jeżeli się to nie zmieni to Izba bę­
dzie musiała ostrzejszych użyć środków. Ciężary 
na wojsko w zrastają stale od r. 1870, a trzeba 
przecie uwzględnić, że w tym kierunku musi być 
położoną pewna granica. Przemawia za zapro­
wadzeniem dwuletniej służby w .jskow j

P. Hybesz omawia stosunki panujące w o

bronie krajowej Jest za skróceniem czasu służby 
ua dwa lata, żali się na zachowywanie się żan- 
darmeryi wobec ludności. Opowiada o zajściach 
w Monastercu w Galicyi, gdzie żandarmi stanęli 
po stronie właściciela lasu, a przeciw ludności 
wiejskiej. Dalej opowiada o krwawem zajściu 
w Lundenbuigu. gdzie żandarm zastrzelił kobietę 
niewinną, matkę siedmiorga dzieci.

P. Eldersch woła, zwrócony do m inistra o 
brony krajowej hr. W elsershem ba: Pańscy żan­
darmi są m ordercam i! Słyszysz to ekscelencyoI

Przewodniczący hr. Velter przerywa i w o  
strych słowach przyzywa p. Łlderscha do po­
rządku.

P. Hybesz w dalszym ciągu swej mowy do­
maga się odszkodowania pozostałych po zabitej 
kobiecie sierót i surowego ukarania żandarma. 
Zarzuca następnie żandarmeryi, że w wypadkach 
strejków staje po stronie fabrykantów, a przeciw 
robotników. W końcu oświadcza, iż z powodu 
wszystkich powyżej przytoczonych motywów, 
stronnictwo jego (socyaliści) głosować będzie 
przeciw budżetowi.

P. Zimmer przemawia za zniesieniem zgro­
madzeń kontrolnych, za zaprowadzeniem dwule­
tniej służby wojskowej, uraz za ułatwieniami 
przy ćwiczeniach dla rezerwistów. Przemawia 
przeciw duchowi kastowości, panującemu wśród 
oficerów i domaga się wprowadzenia nowej, woj­
skowej ustawy karnej.

Na tern obrady nad budżetem ministerstwa 
onrony krajowej przerwano.

P. Klofacz, zabrawszy następnie głos, ska­
rży się na nierównomierne traktowanie mówców 
ze strony prezydyum.

Hr. Vetter odpowiada, że jego obowiązkiem 
jest przestrzegać, aby mówca trzymał się sprawy, 
stojącej na porządku dziennym, a jeśli tego nie 
czyni, to musi zwrócić jego uwagę, aby trzymał 
się rzeczy. Prezydent zwraca się z apelem do 
wszystkich mówców, aby w swoich przemówie­
niach nie odbiegali od rzeczy, lecz śc.śle trzy­
mali się tematu, stojącego na porządku dzien­
nym.

P. Fr. Hofman interpeluje przewodniczącego 
komisyi przemysłowej p. Chamca, dlaczego zwo­
łane na wczoraj posiedzenie komisyi przemysło­
wej, na którem miano obradować o domokrą- 
stwie, zostało odwołanem i pyta się, czy stało 
się to po to, aby odwlec załatwienie ustawy. P. 
Chamiec odpowiada, iż otrzymał list od posła 
Płaczka, który donosi, że na posiedzenie przybyć 
nie może, a że ma postawić wiele poprawek, 
prosi o odroczenie posiedzenia. Nadto otrzymał 
telegraficzne zawiadomienie od referenta, iż na 
posiedzenie przybyć nie może. Wskutek tego mu­
siał odwołać posiedzenie. Gdy ci dwaj panowie 
przybędą, to natychmiast zwoła posiedzenie ko­
misyi, która będzie obradowała póty, póki usta­
wy nie załatwi.

Na tern o godzinie pół do 7 przewodniczący 
zamknął posiedzenie. Następne dziś o godz. 10 
ano.

Posiedzenie środowe.
W i e d e ń  12 marca.

Między odczytanemi na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby posłów interpelacjam i znajduje się 
p. Kleeweina i tow., domagająca się przyznania 
praw a jednorocznej służby wojskowej farmaceu­
tom po złożeniu egzaminu tiro ynalnego.

1J. Breiter interpelował m inistra kolei z po­
wodu doniesienia niektórych pism wiedeńskich, 
jakoby na szlaku Lwów-Podwołoezyska kradzio­
no podróżnym bagaże i żądał, aby minister wziął 
w obronę dobre imię funkeyonaryuszy kolejo­
wych.

P. Ii o i tow. wnieśli interpelacyę w spra­
wie reformy nauki religu w szkołach średnich, 
na podstawie nowoczesnych rozpraw i badań. 
Jako przykład, jak tauka religii ma byc udzie­
laną, przedłożyli interpelanci książkę Molina pod 
tyt. „Projekt nowoczesnej nauki religii w szko­
łach11.

Poseł Ferjaiiczić i tow. przedkładają wniosek 
nagły w sprawie uwolnieniu pożyczki inwesty­
cyjnej W iednia  w kwocie 285 milionów od na- 
ieżytości i opłat.

Izba jednogłośnie nagłość tego wniosku 
p r z y j ę ł a .

Dyskusyę nad sam ą awestyą rozpoczął z ko­
lei referent tej ustawy p. Kathrein.

Następny mówca p. Vegler przemawia prze­
ciw ustawie, krytykuje działalność zarządu gmin­
nego miasta W iednia i występuje przeciw wyso­
kości pożyczki.

Poseł Schuhmeier oświadcza, że jego stron­
nictwo nie zgadza się na to przedłożenie, bo 
z mego w. pływają nowe ciężary dla ludności. 
W obszernym wywodzie krytykuje zarząa gmin­
ny. Zarzuca wiceburmistrzowi Stiohbachowi spo­
sób, w jaz i on przyszedł do majątku.

Z tego powodu powstaje sprzeczka, w któ­
rej biorą udział Slrohbach, Gessmann i Schuh­
meier. Z obu stron padły obrażliwe słowa.

Prezydent Izby przywołał wszystkich trzech 
do porządku.

Po przemówieniu Schuhm eiera, dyskusyę 
zamknięto; mówcami jsneralnym i wybrano p. 
W rabetza p r z e c i w ,  p. Luegera za .

py przemówieniach pp. Wrabetza i Luegera 
jako mówców generalnych, zabrał głos referent 
ustawy inwestycyjnej dla W iednia p. Pattai.

Ustawę w sprawie uwolnienia wiedeńskiej 
pożyczki inwestycyjnej uchwalono w 2 i 3 czy­
taniu.

P. Kathrein postawił wniosek nagły w spra­
wie prowizoryum  budżetowego.

Po przemówieniach w tej sprawie p. Cho 
ca i Prażeka dyskusyę zamknięto.

Mówca jeneralny contra p Efienbogen o- 
swia.icz>{, ze wobec stanu wyjątkowego w Tryo- . 
ście, socyaliści są przeciw rządowi.

Na wniosek K athreina pizekazano 2-aaie- 
sięczne prowizoryum budżetowe komisyi bu­
dżetowej.

Następnie również na wniosek K athreina 
uchwalona w 2 i 3 czytaniu ustawę o konwersyj 
obligacyj pierwszeństwa kolei Karola Luawuta.
W  dyskusyi nad tą spraw ą uczestniczyli pp. 
Goetz i m inister skarbu.

Następnie zabrał głos dr. Koerber w odpo­
wiedzi na interpelacje.

Sprawy parlamentarne.
W t c d e ń  12 marca.

Z powodu, że dopóki budżet stoi na po­
rządku dziennym, nie można przystąpić do zała­
twienia żadnej innej sprawy, a tern samem i do 
załatwienia prowizoryum budżetowego, przewo­
dniczący klubów lewicy postanowili wprowadzić 
prowizoryum budżetowe na porządek dzienny w 
formie wniosku nagłego, co też na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów ma nastąpić.

Sprawy węgierskie.
B u d a p e s z t  12 marca.

Węgierskie biuro korespondencyjne donosi, 
że minister skarbu Lukacs odbył wczoraj koufe- 
rencyę z generalnym dyrektorem Kornfeldem ja 
ko reprezentantem konsoreyum banków w spra­
wie konweisyi długów węgieiskich. Konferencyę 
uwieńczył pomyślny rezu ltat, tak że minister 
wkrótce przedłoży projekt konwersyi sejmowi. 
Pocztowa kasa oszczędności przystąpiła jako czło­
nek dc syndykatu pożyczkowego.

W i e d e ń  12 marca.
Rokowania między rządem węgierskim a 

generalną dyrekcją węgierskiego Banku kredy 
towego doprowadziły do zupełnego porozumienia 
w sprawie konwersyjnej.

Ogólna suma konwersyj wynosi 1037 mi!io 
nów koron, za które będą wydane 4 -proc. wę 
gierskie renty koronowe.

F a r la u en t niem iecki.
B erlin  d. 12 marca. W sejmie pru­

skim podczos dyskusyi nad etatem mini­
sterstwa spraw zagranicznych zabrał głos 
sekretarz stanu Richthofer i zawiadomił 
izbę o odpowiedzi rządu angielskiego na 
prośbę niemieckiego „Stowarzyszenia ku 
niesieniu pomocy Boeromę o zezwolenie 
na wysyłkę rozmaitych rzeczy dla Boerów 
bez opłaly cła. Rząd angielski odpowie­
dział, iż o ile będzie możliwem, prośbę tę 
uwzględni, ale pod warunkiem, że wolno 
mu będzie posyłki rewidować. Niemcy — 
rzekł p. Richthofen — są pierwszem pań­
stwem, które uczyniło ten krok w intere­
sie huinanitarności. Nie można domagać 
się uwzględnienia wszystkich życzeń, na­
leży uważać, co możliwem jest do uczy­
nieniu w ramach danych stosunków. Ofia­
ry, które Anglia poniosła w Afryce połu­
dniowej uczyniły ją  drażliwą. Drażliwosć 
tę łatwo wytłumaczyć i dlatego należy u- 
nikać drażniących słów wobec Anglii. Kto 
doradza poiity ki drażnienia, ten działa na 
szkodę Niemiec. Należy postępować kry­
tycznie i sprawiedliwie, rozdzielać lepiej 
światła i cienia i nie odrazu wszystko po­
tępiać. Ta np. słyszymy okropne opisy o 
obozach koneentracyjaych, w których osa­
dzeni są Boerzy, wzięci do niewoli. Przed 
kilku dniami był u mnie pewien generał, 
dobrze mi znajomy, upoważnił mnie nawet 
do wymienienia swego nazwiska, który 
zwiedzał owe obozy i oświadczył, iż są 
wzorowe.

Zdaniem mówcy nie uczyni to wcale 
ujmy godności narodowej Niemiec, jeżeli 
w takich, jak obecna, chwilach, wyrażą 
swe współczucie dla lorda Methuena. J e ­
żeli będziemy żyli w zgodzie z naszymi 
krewnymi w Anglii, to przez to przynie­
siemy także wielką korzyść naszym Kre­
wnym w Afryce południowej.

B erlin  12 marca. W poważnych 
kołach politycznych obiega pogłoska, że 
rząd niemiecki ze względu na obecny stan 
obrad w parlamencie zamierza wycofać 
projekt niemieckiej taryfy cłowej. Słychać 
delej, że rząd ma zamiar przedłożyć par­
lamentowi nowy projekt taryfy cłowej w 
zmienionej i skróconej formie.

Zaburzenia w Hiszpanii.
l a r a  (prow. V< 1 adolid) 12 marca. 

Podczas procesy i przyszło do bójek. J e ­
dna osoba zraniona. Wiele osób areszto 
wano.

K rizis gabinetowe w Hiszpanii.
Madryt 12 marca. Minister spraw' 

zagranicznych odczytał w kortezaeh de­
kret królewski odraczający Izbę. Podczas 
odroczenia mają się toczyć narady w spra 
w.e Banku hiszpańskiego.

Minister skarbu wręczył prezyden 
towi gabinetu swą dymisyę, ale ten jej 
nie przyjął. Dziś ma Sagasta postawić 
królowej rejentce kwestyę zaufania.

M a d r y t  d. 12 marca. Minister skar­
bu trwa przy wniesionej dymisyi. Sądzą, 
że prezydent ministrów Sagasta lada chwila 
wręczy królowej dymisyę całego gabinetu. 
Sytuacya jest wogóle wcale nie wyjaśnio­
na. Rozmaite wybitne osobistości były u 
krolowej regentki na posłuchaniu.

Mądry 1 12 marca. Sytuacya w prze­
sileniu gabinetowem jest nie wyjaśniona, 
krążą o niej najsprzeczniejsze pogłoski. 
Sądzą, że niejaki Moret otrzyma misyę u- 
tworzenia nowego gabinetu.

HoerowŁe zwycięzcami, 
iionuyu 12 marca. Ur/.ąu w jenuy 

d» iiosu ze lord Methuen został zaatakowa­

ny przez Boerów podczas marszu z F ry­
burga do Lichtenburga.

Londyn 12 marca. „Times* oma­
wiając klęskę lorda Methuena pisze, iż o- 
statnie wiadomości nadsyłane z Afryki po­
łudniowej przez lorda Kitehenera budzą 
poważne obawy. Boerzy byli w walce li­
czniejsi, niż Anglicy. Dziwnem jest. jak An­
glicy mogli nie wiedzieć o tak licznym 
oddziale Boerów i o tern, że znajduje się 
w ich pobliżu. Generał Delarey nie jest 
wodzem zwykłej miary i trzeba było prze­
ciw niemu wysłać znaczniejszego generała.

„Daily News" i „Daily Chionicle* 
żądają, aby do Afryki południowej nie wy­
syłano niewyćwiczonych rekrutów, gdyż 
taki materyał nie ma żadnej wartości.

„Standard* pisze, iż klęskę ostatnią 
trudno zapisać na karb nieprzychylnych 
okoliczności.

Londyn 12 marca. W  izbie gmin 
zapytał Lambert, czy rząd nie zamierza 
w obec ostatniej klęski Methuena, wysłać 
nowych posiłków do Afryki południowej.

Brodrick odpowiedział, że lord Kit- 
chener ilekroć zechce, tylekroć otrzymuje 
posiłki. W przyszłym miesiącu odjedzie na 
jego żądanie 6000 yeomanry do południo­
wej Afryki.

Anglia i Tran.iraa .
Waszyngton 12 marca Delegaci 

Boerów Wessels i Wolmarans złożyli 
wczoraj prezydentowi Roosevehowi wizytę 
pożegnalną. Delegaci odjechali następnie 
do Ozieago i innych miast. 20 marca 
mają przybyć ponownie do Waszyngtonu.

Książę pruski w Ameryce.
Hoboken 12 marca. Parowiec 

„Deutschland- wyjechał wczoraj w połu­
dnie z ks. Henrykiem pruskim na pełne 
morze.

Różne.
W iedeń 12 marca. W minister­

stwie spraw zagranicznych podpisaną zo­
stała nowa konweneya konsularna zawar­
ta między Austro-Węgrami i Bułgaryą. 
Imieniem Austro-Węgier podpisał ją  mini­
ster hr. Gołuchowski, a w lm.eeiu Buł- 
garyi były bułgarski agent dyplomatyczny 
dr. Sirmagiew jako upoważniony do pro 
wadzenia rokowań pełnomocnik.

Cetynia 12 marca. Wczoraj urzę- 
downie ogłoszono zaręczyny ks. Mirka z 
córką pułkownika Konstautynowicza, oraz 
ogłoszono, że wieść o zaręczynach księ­
żniczki Kseni jest nieprawdziwa.

Bzym  12 marca. W izbie deputo­
wanych i w  senacie prezydent gabinetu 
Zanardelli oświadczył, iż król nic przyjął 
dymisyi gabinetu i z tego powodu cały 
gabinet musi pozostać na dotychczasowem 
stanowisku.

M łe w y  Y o r k  12 marca. Jak  dono­
szą z Panamy generał Herrera zaatako­
wał dnia 20 lutego miasto Aguadulce. Ca­
stro przez cztery dni Siawiał opór, w 
końcu atoli był zmuszony miasto opuścić. 
Powstańcy mają 700 rannych i zabitych.

Petersburg 12 marca. „Nowoje 
Wremia* donosi, iż rząd skonfiskował ca­
ły majątek petersb^rsko-azowskiego Banku 
handlowego, ponieważ sąd handlowy o- 
rzekł, że Bank jest w stanie niewypła­
calności.

B aku 12 mai ca. Ostatniej nocy da­
ło się czuć w Szernasze znów silne trzę 
sienie ziemi. 12.000 osób wskurek trzęsie­
nia ziemi cierpi nedze.L C l /

K openhaga 12 mareo. Folketing 
przyjął bez zmiany przedłożenie w spra­
wie sprzedaży Stanom Zjedn czonym duń­
skich wysp zachodnio indyjskich.

Londyn 12 marca. Wczorajsza ra­
da gabinetowa zajmowała się sytuacya w 
lrlandyi. Lord Wyndham, który, jakkol- 
wiek nie jest członkiem gabinetu, brał u- 
dział w naradzie, nawoływał do umiarko­
wanego postępowania.

B ruksela 12 marca Prezes gabi­
netu Slourdza odczytał wczoraj w parła 
mencie orędzie zamykające parlament ru ­
muński. Orrdzie dziękuje parlamentowi, że 
swem patryotycznem postępowaniem zdo­
łał w czas usunąć grożące krajowi nie­
bezpieczeństwo. Następnie przypomina o- 
rędzie szereg ustaw załatwionych przez 
Izbe.c

Dział ekonomiczny.
— Nawiązanie stosunków handlowych z Kró­

lestwem Poiskiem i Kosyą,
Z Wiednia telegrafują nam pod d. 1 8  bm. 

Wczoraj odbyło się zgromadzenie przemysłow­
ców i kupców interesowanych w eksporcie do 
Rosyi Zjawili się też: rosyjski konsul jeneralny 
w Wiedniu, zastępca ministerstwa spraw zagra­
nicznych i * ielu posłów do Rady państwa. W 
ciągu dyskusyi zaznaczył urzędnik austryackiego 
konsulatu w Warszawie p. Pohl że w zasadzie 
postanowiono już utworzyć w Warszawie ajen- 
cyę nandlową, rząd oczekuje tylko od zgroma­
dzenia uchwały co do formy tej ajencyi. Zebra­
ni oświadczyli się za otworzeniem przy konsula­
cie warszawskiem oddziała komereyalnego Za 
dowolenie w-wołało oświadczenie Pohla, że w 
Warszawie utworzył się komitet, który chce po­
rozumieć się z rządem rosyjskim w sprawie urzą­
dzenia wystawy austryackiego przemysłu w W ar- 
szew e. crloni nowin’ ? -a M iszycłj t '.*• 
między przemysłem austryackiin a rynki, iii ro ­

syjskim.

—'Związez fabryk maszyn i wyrouuw że­
laznych odbył onegdaj zgromadzenie konstytucyj­
ne, któremu przewodniczył p. E. Zieleniewski a 
sekretarzem  był p. L. Eydziatowicz. Związek bę­
dzie miał na celu uorganizowanie krajowych te­
chników i przedsiębiorców, zabranie kapitału z 
Udziałów członków i finansistów, aby występywać 
później jako przedsiębiorstwo wszelkich robót 
publicznych np. budowy dróg, kolei kanałów. 
Dalszym celem związku będzie budowa i eksploa­
tac ja  wodociągów po miastach, kolei miejskich, 
wyzyskiwanie sił wodnych rzek krajowych itd. 
Założyciele tej instytucyi mają widoki postawie­
nia jej na stopie, umożliwiającej skuteczną kon- 
kurencyę z firmami zagranicznymi. Pomiędzy 
wielu obecnymi przedstawicielami firm byli też: 
dyr. Zgórski i Domaszewski, dr. Sołowij, dr. 
Steczkowski, prof. Horoszkiewicz, “inżynierowie 
Urbanowski Epler. W ybrano komitet statutowy, 
w skład którego weszli pp. Andrzej ks. Lubo­
mirski, Zieleniewski, Misiągiewicz, Piotrowicz i 
Petersein. Doradcą prawnym związku jest dr. J. 
Skąpski. Statuty będą w tym tygodniu gotowe, 
tak, że po układach z finansistami wkrótce bę­
dzie można zwołać pierwsze ogólne zgromadze­
nie, celem podpisania statutów i wyborr pierw­
szej dyrekcji. Do związku przystąpiły już najpo­
ważniejsze firmy krajow e; okazuje się, że fabry­
ki związkowe zatrudniają 5.000 robotników. 
Związek umiejętnie prowadzony może oddać 
wielkie przysługi rozwojowi przemysłu krajowego.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 4. 12 marca. (Telegram O ktety Na­

rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 onnat, 3 0  
po popołudnia, Akcye anstr, zakł. kredyt. 690.50, 
węg. zakładu kredyt. 719 '—, Anglobannu 285 75, 
Jnionbanku 569 —, Banka dla krajów koronr.ycti 
429'50, Bankyereinn 464"— , Bodenoreditu 955 '—, 
Gal. Banko hipot. .—*—, kolei państwo w. 682 25, 
kołei południowej 68 60, tramwąjn A. 287'26, B. 
283 25, kolei Elbethal 472' - ,  kolei pótnoonej
 , kolei ezemiowieckiej —•—, alpiny 895‘ —,
Riiua Muranya 50 6 '—, praskiego tow an. ieł. 
1448, fabryki broni 327' — , tureckie tytoniowe 
297' — , oblig. węg- mdemniz. 97*—, renta majowa 
151 ‘65, anstr. renta koronowa 99 30, węg. rento 
koronowa 97'85, 56-iet. listy tow. kredyt, ziemsk. 
96’—, 4-procem;. listy banku krajów, 96 50, 4 1/ ,  
procent, listy banka krajów. 10050, 4-prooeat listy 
bankn hipotecznego 95‘ —, 4‘/t -prooent. listy banku 
hipotecznego &9'—, 5-procent. listy banka hipot. 
JlO*—, 4-procent, gaho. obliguc. propinae. 98*25, 
4-procent. galic. potyczka kraj. z 1898 r. 96 9 J , 
4-prooen„. potyczka m. Lwowa 92'75, losy tu re c k i  .i 
110 60, marki 117-24, rabie 253-75.

— Frankfurt 11 marca. Giełda wieczorna 
Austryackie kredyty 220 20, Kolej państwowa 
 . Alpiny • , Discoctj 106-—, Laura

—• Paryż 11 marca. Giełda wieezorna. Trzy­
procentowa renta 10140. Mąka 26 40.

— Berlin 11 marca. Zamknięcie giełdy. Bankn 
noty anstryackie 85*20. (podług obliczenia pro­
centowego), Spirytus 34*30, Aostryaokie kredyty 
— *—, Disc. Commandit —■— ,

Z rynków towarowych.
Bank rolniczy we Lwowie dnia 12 m arca : 

Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koro­
nowa. Pszenica gotowa 8 75 do 8 90, pszenica no­
wa 0*— do 0*—, żyto gotowe 6*60 do 6-75, tyto 
nowe 0*— do 0 —, owies obroczny 7*25 do 
7*60, owies nowy (1*— io 0 '— , jęczmień pastewny 
5’50 do 5*&0, jęczmień brow. 6*50 do 7*50, rzepak 
nowy 18 25 do 13 50, lnianka 10 75 do 1160, 
groch pastewny 7'50 do 7 75, groch do gotowa^ 
nia 8*50 do 13*—, wyka 7*75 do 8-50, bobik 
6 25 do 6*50, hreczka 6 75 do 7*50, Kuturadza 
nowa 6*20 ao 6*40, s ta n  0*— do 0*—, 
z ł  56 kilo —‘— do —*—, koniczyna czerwona 
50’— do 65’ , biała 6 0 '— do 95*—, szwedzka 
60*— do 95 '—, tymotka 28*— do 3 8 —.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 16*50 do 
17 paritaa Tarnopol na termina i6 '2 f do 
1660.

Usposobienie co do pszenicy niezmienne, co 
żyta słabsze, natomiast co do owsa tendencja 
trwale zwyżkowa

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu.

Kraków 11 marca.
Targ dzisiejszy odbył się bez większych 

transakcyi, jednak przy silniejszej tendencji. Z pu- 
wodu słabego zaofiarowania pokup znowu się 
ożywił i ceny nieco podniosły. Poszukiwana 
była nietylko pszenica, ale i żyto, jak  również 
owies.

Płacono: pszenicę białą od 9 40 do 9 75 k., 
czerwoną od 9*85 do 9 70 kor., żółtą od 9 36 do 
9-70 koron, żyto od 7-40 do 7 80 koron, jęczmień 
browarny od 7 — do 7*60 k., na paszę od 6 50 
do 6'90 k., owies od 7 50 do 8*— k .  rzepak od 
—*— do — ł. ,  konicz czerwony od — *— do 
— '—- k., biały od *— do — *— k., kukurudza 
od — do — k., wszystko za 50 klgr 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
WiBdeń dn. 12 marca. Cnkior (spokojnie) 

17*60 do — -  . Naito galioyjska 30*60 do —
Spirytus 38 20 do —. - .

WtedM dnia 12 marca,
Kora w korouacn i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na jesień 0' — do 0*—, 
oł wiosnę 9*37 do 9-38, na maj-czerwiec 9 88 do 
9 39, żyto ua jesień — do— —, na wiosnę 7 63 
do 7*66, na maj-caerwiec 7 67 do 7 68, kukoru- 
dza na wrzesień-pażdziernik U‘— do 0.— , na maj- 
czery-ee 5*61 do 5 62, na czerwieo-lipiec —•— do 
—*—, na lipiec-sierpień 0*— do 0 '—, owies na 
jesień t  — do 0-— , na wiosnę 7 81 do 7 82, nr 
maj-czerwiec 7 84 do 7 85, rzepak na sierpień- 
wrzesień 12*85 do 13*—, na styczeń-luty — — 
do —*—, olej rzepakowy na kwiecień-mzj 0* — 
do 0*—, na sierpień-wrzesień — ■ — do —•-**-•

Usposobienie: silne.
Stan powietrza: pięknie.
Budapeszt dnia 12 marca.

Kurs w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwieoien 9*28 do 9*29 

na maj 9*30 do 9 31, na październik 8*20 do 8*23, 
żyto na kwieć. 7 52 do 7 58, na paśazieraiL 6 82 
do 6 84, owies na kwieć. 7 o4 do 7-65, na paś 
dsiermk 6 1 2  do 614 , kukurudza ua maj (1902) 5‘2 l 
do 5 22, na lipiec 5*34 do 5 ':>6, na październik 
0-— do 0* — , r z e p a k  na sierpień 12 35 do 12*45

Olerty na pszenicę mierne
Chęć kupna słaba
U sposob ien ie : słabe.

,u«.tfii*t!. /ni emvo.
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(Ciąg dalszy).
— Będzie ją  pan woził po biwakach.
— Naturalnie... Wszak nasi towarzysze po­

dróży, Boerowie, wożą ze sobą pościel, m aterace 
i przyrządy do gotowania, a nawet kojce z ku ­
rami.

Rozmawialibyśmy dłużej na tem at owej po­
duszki, lecz przerwał nam Boer niemłody, wyso­
kiego wzrostu, który wszedł do naszego przedzia­
łu. Nic nie mówiąc, usiadł na miejscu Daszkowa, 
położywszy pod siebie jego poduszkę i usnął na­
tychmiast.

Ten stary burgher miał dwieście nabojów 
w kartaczownicach przewieszonych przez ramię 
i sto dwadzieścia w różnych kieszonkach. Jego 
bezceremonialność zdziwiła nas trochę, ale wła­
ściciel poduszki był zadowolony.

— WszaK przybyłem tu — mówił — aby w

razie potrzeby oddać życie za niepodległość tych 
zuchów, a  miałbym temu sędziwemu starcowi 
odmawiać poduszki 1

— Cóżby powiedziały panie z Neżińska, 
widząc swoje hafty pomiędzy poduszkami wago­
nu a wytłuszczonemi spodniami starego B oera?

— W  Neżińsku obnoszonoby go w tryum ­
fie, jako bohatera.

Nazajutrz po dwóch godzinach podróży, 
przybyliśmy do Modder-Spruit. Zabudowania sta­
cyjne znikały prawie za stosami skrzyń, beczek 
z mąką, z ryżem, solą i rozmaitymi produ­
ktami.

Nadjeżdżały wciąż olbrzymie furgony z to­
warami ; ryk wołów i mułów łączył się z nawo­
ływaniem furmanów i klaskaniem z biczów. Nie­
wolnicy kafryjscy brali na plecy worki z paszą 
i produktami i ładowali je na furgony pod o- 
kiem Boerów, palących fajeczki.

Niełatwo nam przyszło wyprowadzić z w a­
gonów nasze konie, zmęczone dwugodzinną po­
dróżą; korzystając z pierwszego worka, który 
nam wpadł w ręce, uraczyliśmy ich sianem  i ku­
kurydzą.

Grupa kilkunastu Boerów, siedzących do­
koła ogniska, wzbudziła naszą zazdrość. Pili 
czarną kawę w dużych filiżankach, młody E afr

w kurtce angielskiego żołnierza smażył im mięso, 
przekładane cebulą.

Byłem okropnie głodny, więc odważyłem 
się przystąpić do poważnego mężczyzny w nie­
bieskich okularach i w żargonie anglo-niemie- 
cko-holenderskim rzekłem mu, że wyczerpały 
nam się prowizye i że go prosimy, aby nam 
wskazał, gdzie możemy dostać pożywienie i gdzie 
jest generał Joubert. Boer, wskazał nam palcem 
na p ra w o :

— D a a r is  de Jcommissaar, daar is de 
hocfdlager I

Nie chcąc tracić czasu napróżno, postano­
wiliśmy osiodłać konia i wyruszyć w drogę na­
tychmiast. Obóz musiał być w pobliżu; przez 
lornetki można było dostrzedz białe namioty, 
rozrzucone na górskim stoku ; dzień zapowiadał 
się gorący, należało zatem korzystać z nocnego 
chłodu.

Po wielkich trudnościach udało mi się w re­
szcie osiodłać mego konia i przytroczyć do sio­
dła sakwy i manierkę.

Jako piechur, byłem źle przygotowany do 
mojej roli konnego ochotnika. Z pewną obawą 
dosiadłem wierzchowca. Na szczęście był spo­
kojny, spuścił głowę jakby ze wstydu i żalu, że 
musi dźwigać takiego kawalerzystę.

Wymachiwałem rękami, i nogami aby po­
pędzić rum aka i złączyć się z towarzyszami.

Trzymałem cugle w prawem ręku, lewem 
chwyciłem się kulbaki. Mój wierzchowiec biegł, 
jak chciał, to truchtem, to galopem.

Dopędziłem jednak towarzyszów; z wielką 
znajomością rzeczy, jak na huzarów przystało, 
wytłumaczyli mi, jak  mam trzymać cugle, jak 
nogi i jak  się poruszać na siodle.

Te wszystkie teoretyczne wskazówki nie po­
lepszyły na razie mego losu. Gdyśmy stanęli dla 
wypoczynau, złączył się z nami oddział konnych 
Boerów.

— Goeden m orgcn! Goeden mor gen ! — 
powitali nas grzeozme. Jeden z nich, młodzieniec 
o twarzy sympatycznej, widząc moje przykre 
położenie, zbliżył się i skinął, abym zeskoczył z 
konia. Osiodłał go nanowo i przytwierdził strze­
miona.

— A li righł\ — rzeki, załatwiwszy się z 
tern w mgnieniu oka. Słysząc, że chcemy się 
widzieć z generałem Joubert, wskazał nam pa­
górek, na którym znajdował się hoofalager, czyli 
giówna kwatera dwóch armij połączonych.

Gorąco było okropne, pot występował nam 
na czoła i twarze, a  mieszając się z pyłem, two­
rzył błoto. Nasze manierki były puste, dokoła ani

jednego drzewa, ani krzaku, pod któiym można- 
by znaleźć cień pożądany.

Od czasu do czasu spotykaliśmy wyschłe 
łożysko strumienia, lub saazawkę, wezbraną od 
zaścielających ją trupów koni i wołów, nad któ­
rymi unosiły się sępy.

Nagle zabrzmiał huk armatni, po chwili 
drugi, trzeci. Pośpieszyliśmy naprzód, zapomina­
jąc o zmęczeniu i głodzie. Tam, za temi górami, 
dywizya Whita była zamknięta w Ladysmith.

Na dolinie, zroszonej małą rzeczką, bie­
lały Damioty. Pomiędzy nimi stały furgony, nała­
dowane workami kukurydzy i sucharów. Ziemia 
usiana była pustemi biaszankami od kon- 
serwów.

Kafrowie, siedząc na piętach dokoła ognisk 
kuchennych, wylizywali rondle. Brodaci, ogo­
rzali Boerowie wychodzili przed namioty i przy­
glądali nam się z sennemi twarzami.

Łatwo było odszukać namiot generała Jou- 
berta : na małym placyku, pośrodku obozu, stał 
pawilon z zielonego płótna, powiewała na nim 
flaga czierobarwna. Głównodowodzący wojskami 
Transvaalu i Oranii, Piet Jounert, siedział przy 
stole zarzuconym papierami.

(C. d. n.)

d r o b n e  o g ł o s z e n i a
po 1 et. od wyrom.

Półgąski po litewsku
ua surow o do jed zen ia , po 2 złr. 
za  kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany.

P i i k i o r n i a  krakow,ka*111 Fredry. p°-U U n l u l  I l iO  leca znakomite ciastka po
3 halerzy

P [ t G 7 l l l t l l i B  posady ekonoma na or. 
r U d a U l t U J y  dynaryę. —  Possinger, 
Winniczki p. Winniki.

D o  J W , W ła ś c ic ie l i  d ó b r  i  
W ie lc e  S z a n o w n . Z a r z ą d ó w  

la s ó w .
Leśniczy z  chlubnemi świadectwami zdoby­
tej praktyki, szkolą lasową, z egzaminami1 
rządowemi z leśnictwa oraz z rachunkowo- 
ści, zamiłowany w prowadzeniu kultur, za­
kładaniu szkółek, obeznany z gospodarstwem 
rybnem, myśliwy, p r z y j ą ł b y  p o s a d y  
z a r a z .  Gruntownie obezneny również z 
prowadzeniem wszelkiej rachunkowości, /.o. 
naty, bezdzietny. Pośrednictwo biór wyklu­
czone. Łaskawe zgłoszenia pod „Dąbrowski1 
post. rest. Czemiowce.

Do

wiosennego
sadzema

poleca: d r z e w f c *

owocowe, krzaczki 
owocowe 1 do ozdoby, 

ló ie  etc.
Dr. F. Pietrzyków**!
Praca , IV- HlischaiabeiL

Cenniki gratis 
i franco.

Na święta
znakomite Szynki

oraz wszelkie
W Ę D L I N Y

poleca w wielkim wyborze ma­
sarnia

Teofila Banasia
główny skład 

we Lwowie ul. Jagiellońska 16 | 
filia ul. Żółkiew ska 1. 65. 

Adres dla telegramów: 
Teofil B anaś — Lwów.

„Myśliwy"
wyszedł w Krakowie i jest do na 
bycia za cenę 4 korony w księgarni

Gebethnera i Sp.

Prze wyborne w Niuakd i 
zapachu

Herbaty
z tegorocznego zbioru wiosennego. 
Nandzyn czarna mocna k. 6*40 
bouchong „ łagodna „  5-00 
tongo dobra familijna ,, 4-— 
Okrncby neroaclane Im. „ 3-40 
Wywiew kl herbaciane „ 3-

za funt 500 gramów 
poleca handel

St. MARK IEW ICZA
we Lw ow i«» R ynek  42.

A D  K  E  S  S  T
wszystkich urzędów i krajów, słuśące do 
rezsełania ofert kupieckich, dokładne pod 
gwarancyą, poleca międzynarod. Biuro 
adresów : Joset Rosenzweig &  Solino, 
Wien I., Backerstrasse 3 . Telefon 8155. 

Prospekty franco.

I n s e r a / t y -  
dla dzienników wiedeńskich

jakoteż dla innych gaiet krajowych 
i zagranicznych załatwia najtaniej 

RUDOLF M0S8E 
Wiedeń I., beilerstU tte 2.

BU

NIEOMYLNY ŚRODEK
dla  szybkiego uleczenia K A T A R U ę

G R Y P Y ,  I R R I T A C Y I  P I E R S I O W Y C H ,  
C H O R O B  G A R D Ł A  i B O L E Ś C I  R E U M A T Y C Z N Y C H

w  P A H Y Ż T J  — 31 , U lica  Sekwany.
W K rak o w ie  w Aptekach P. P W . REDYKA, W ISZN IEW SK IEG O  I M K U C K IE G O :

W L w o w ie  w A p tek ach  P . P. H I  K O L A S CH A , W E W IO  RS K IE G O  R U C K E R A  1 S  K L E  P IŃ S K IE G O .

! Pudr książęcy
znakomicie odświeża i upiększa 

Cena od 1*20 do 3*20 h.

J A N
płeć.

IH N A T O W IC Z
Lwów, ul. Sykstuska 1 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków, Sukien­

nice 1. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24.

Bilety wizytowe litografowane,-
-Zaproszenia ślubne i balowe,

^  e t y k ie t y  ^
na flaszki pudełka a p te k a rsk ie

jednokolorowe lub barwne.

Karty adresowe, nagłówki na listy i faktury 
kupieckie artystycznie wykonane.

Papiery wartościowe, książeczki oszczędności
i udziałowe.

Dyplomy, obrazy, plany, mapy, nuty, ogłoszenia
i plakaty.

T atk i eygaretowe, cenniki, autografie 1 wszelkie roboty w za­
kres artystycaano-litograficzny wchodzące wykonujem y wzoro­

wo i na czaa oznaczony.

Zakład nasz, zaopatrzony w najlepsze maszyny pospieszne, poruszane 
siłą mechaniczną i posiadający najnowsze urządzenia, może zadowolić 
nawet najwybredniejsze wymogi w dziale tak drukarskim jakoteż

litograficznym.
Polecamy zakład nasz łaskawym względom PT. Publiczności, 

kreślimy się z poważaniem

filier i Spółka,
Lwów, ul. Łyczakowska 3.

MAUTHNERA
I  (polski Katalog Nasion o 216 stronach

r  600  ilustrtęyach, w ysiedl właśnie z druku 
i I  wysyła, się .go na żądanie darmo i o płatnie.

i - u i* iu n d  JM L autliuer
U. 4 % (Nadworny Skład Nasion

fS S ffi& S Z $  'BOTttyjBtU-ERó (L: 43.

sra
Nasiona
są słynne 

■ 
i

nieprześci-

gnione.
Podręcznik o 160 
stronach, zawiera­
jący wskazówki u- 
prawy nasion wa­
rzywnych i kwiatu 
wych, dołącza się 
do każdego zamó­

wienia gratis.

Korespon- 
deneya polska.

Wszelkie kupony
i

wylosowane papiery wartościowe
wypłaca

bez potrąoenla prowlzyi lnu kosztów

(/I
c. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.

Ogłoszenie.
Krajowy szpital powszechny we Lwowie rozpisuje 

licytaeyę ofertową na dostawę węgla kamiennego w 
czasie od 1 kwietnia do 30 wrześaia 1902 r. W  tym 
okresie czasu ma być dostarczone;

1) Węgla mysłowickiego płukanego Nuss I b) oko­
ło 3 0 0 .0 0 0  kl. czyli 30  wagonów.

2) Węgla grubego z Nowej Przemszy około 60  
tysięcy kl. czyli 6 wagonów.

Cena ma być podana z dostawą do szpitala. W ę­
giel jest ważony na miejscowej wadze pomostowej.

Oferent ma złożyć wadyum w kasie szpitalnej w 
kwocie 1 .000 koron. Termin wnoszenia ofert do Za­
rządu szpitala ustanawia się do 21 marca 1902 roku 
godzina 12 w południe i w tym czasie nastąpi otwar­
cie ofert.

Zarząd krajowego szpitala powszechnego we
JLwowie.

W ljnand V 654

F O C K I N K
R o k  zało żen ia w  A m sterdam ie 1679.

Najlepsze lik iery : Aniselte, Cnraęao, Cberry-BraMy itfl.
Dostawca nadworny królowej niderlandzkiej, JM . cesarza Austryi i króla 

Węgier, króla pruskiego i wielu innych dworów europejskich.
J e d y n a  f l l i a  w  W i e d n i n ,  I . ,  K o h l u i a r k t  4 ,

-W** T ele fo n  I ,  8285. *4 t>*
Nabyć moina takie we wszystkich lepszych handlach delikatesów i win.

do obrazów  i zw ierciadeł, jakoteż ozdo- 
-M- W- * t l t  1  by  złocone w ykonuje, oraz wszelkie p rzed ­
m ioty do odnaw ian ia  i pozłacania przyjm uje W alenty Ja k ó b iak  
we Lw owie ul. Sykstuska 1. 20 zakład artystyczno-pozłotniozy.

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1901,
P rzyjazdy  i odjazdy pociągów podane tą  podtug zegara trodkowo-mrojpjskwgo.

■
8

ospieszn.

Przychodzą do Lwowa na dworzec g łów ny:

z Czerniowiee, ltzkan, Jasa, Constanoy, Bukaresztu, 
z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki,Zakopanego, Ber­

lina, Wrocławia, Warszawy i  Wiednia 
z Podwołoozyek, Grzymałowa,
z Krakowa, Berlina. Warszawy, Wiednia, Oświęcimia, Ryma­

nowa, SanoKa, Chyrowa 
x Czerniowiee, ltzkan, Suezawy, Ozortkowa, Kałusza 
z Brznehowieo (codziennie od 16 maja do 15 września włącznie) 
z Janowa
z Tarnopola, (Brodów)
a Ławoeznego, Chyrowa, Borysławia, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa. Przemyśla. Wiednia, Berlina, 

Wrocławia, Orłowa (od 16/6 du 15|9), Tarnowa, Pesztu 
z Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
z Stanisławowa (Koresmózó, Potntor. Chodorowa) 
z Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, UhyrowafLawouznego od 1|6 do 15/9 
z Krakowi, Wiednia, Wrocławia, Berlina, r arnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworsko, Sanoka, Chabówki, Zakopanego 
z Czerniowiee, ltzkan, Bukaresztu, Jasi, Hueiatyna, Staniał. 

Podwełoczysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
Brznehowieo (od 16/5 do 15/9 w niedzielo i święta)
Sambora, a Borysławia, Drohobycza, Stryja 
Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Razowy, Brodów 
Krakowa, Wieliezki, Orłowa, Rozwadowa ria Dembiea, Sam­

bora, Chyrowa, Kaiwaryi, Berlina, Wrocławia, Wiednia, 
Czerniowiee, Iztkan, Stanisławowa- 
Sokala, Bełsoa, Lubaczowa, Rawy ruskiej

z Brzuehowic (od 10/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
z Janowa (od 1/5 dc 15/9 w niedziele i święta) 
z Krakowa, Wiednik, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczowa, 

Sanoka, Priemyśla,
Breuehowie (16/5 do 16/9 codziennie)
Janowa (codziennie od 1/5 do SO/9)
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Berlina, Wrooławia, Tarnowa, 

Jasła, Przeworska i Rozwadowa
Czerniowiee, ltzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kóresmózó 

_ Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia 
z Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyozyniso, Zalesz­

czyk, Skały, Iwania pustego

Ra dworaee „Podzamcze" :
* Podwołoozysk, Grzymałowa, Tarnopola,

" W  z Tarnopola i Brodów 
Ipospfesan, 8*80 z Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodów 
1 osobowy! 5-11 z „ » ■ .  Kopyozyniee, Za­

leszczyk Podwysokiego i Brodów
H P S y i z Podwołoozysk, Kijowa, Odessy i Brodów, Kopyozyniso, Zalesz- 
I m m m t 0*yk, Skały, Iwania pustego

]U w aga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. Czas środkowo-europejski jest pó­
źniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wyaąją bilety ja­
zdy: Zwykłe bilety ajenoya dzienników J. 8t. Sokołowskiej, w pasatu 
Hausmana l  9, od 7 rano do 8 godziny wieozorem, zaś zwykło i wszel­
kiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilfustrowane przewodnisi, rozkłady 
jazdy itp. Muro informs yjne ok. kolei państw, filio* Krasiokioh 1. 5 w 
w podwórzu, Sohody II, drzwi 1, 62) w godzinach urzędowych (8—3 w 
święta 9—13).

Pociąg godzina 

lospiesz.
n

osobowy

8-80
0.40
7-45 
8*00 
810 
8T5
8-50

11*45
11-65
12.55
1-10
135

145
3-35
314
4.40
5-85
5*60

5-40
800

par
9.00
8-40

8*50
8-41
9-50

9.90
|10-50
10-30

pospiesza.

osobowy 
■

,Pociąg godzina

pospieszn. I S ? ?

•
osobowy

Ł 61 
4-15

■
W
9
fpospieszn.

6-46
r r
0-80
0-35
8-80

osobowy 8-40

a

n
V
n
w
»

pospieszn.

900
9-15
9*35

10.25
10*20
1*35
1*55

osobowy
pospieszn.

•

315
3-40
3-55

osobowy5
»
H
t
■
n

3*05
8*15
3-30
8-80

r a n
0-80

n 0-80

V
■
N
n
r?
■

6-86
7.10
7-36
7-53
9-80

10-30

B 11.00

n 11-10

n
n

pospieszn.

0*48
9-43
808

osobowy E l

Odonodzą se Lwowa s dw orca g łó w n ej*  ,

do Krakowa, Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego, Orłowa 
Wiednia, Wrocłzwia, Berlina 

„ ltzkan, Czerniowiee, Stauisławowa, Bukaresztu, Cchstauoy 
„ Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Chyrowa, Sambora!

Jasła, Stróż, Rozwadowa via Dembio i, Wielicski 
a Brzuehowic (od 16 mąja do 16 wrześaia codziennie)
„ Ławoeznego, Munkaoza, Pesztu, Borysławia 
„ Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezynioe 
„ Czerniowiee. Podwysokiego, Potusor
„ Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Lubaczowa, Orłowa 

Chabówki, Zakopanego (od 1/5 do 30/9) 
z Krakowa, Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Roz­

wadowa, Stróż, Tarnowa, a od 15/6 do 15|9 włącznie Sznozz 
noka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła 

„ Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoozn. o i 1/6 do 15/3)
.  Janow a
„ Podwołoozypk, Grzymałowa, Kozowj 
„ Czerniowiee, Stanisławowa, Patutor 
„ Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ru.klej 
„ Janowo, (od 1 maja do 15 września w niedziele i świętai 
,  Podwołoozysk (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyozyniee, Zale­

szczyk, Grzymałowa, Skały, Iwania pustego 
„ Brzuehowic (od 16 maja do 15 września w nieda. i święta)
„ Czerniowiee, ltzkan, Stanisławowa, iiasiatyna 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Jasła, Chabówki i, 

Zakopanego
„ Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września)
„ Janewa (codziennie od 1 maja do 80 września)
„ Brzuehowic (codziennie od 10 maja do 15 września)
„ Raessowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia
„ Stanisławowa
„ Janowa (od 1/5 do 15/9 w dnio powsz. a od 16/9 do 30/4 

1903 codziennie)
„ Krakowa, Więdnia, Wrooł. Berlina, Warsz. Orłowa, (od ,l /6 

do 15/9) Chyrowa, Mezd-Laboreza i Peanu, Oświęouni 
„ Ławooinego, Munkaoza, Pozztn, Chyrowa, Kałuzza)
„ Tarnopola i Brodów 
n Sokala i J’zwy ruskiej
„ Brzuehowic (od 16/5 do 15/9 w ni.dalele i święta)
„ Janowa (od 1/5 do 16/9 „ „
„ Czerniowieo, ltzkan, Jasa, Bukaresztu, Czertkowa, Beitometu 

Seretu, Brodiny, Suozawy 
„ Krakowa, Wiednia. Warszawy, W-ooławia, Rozwadowa Yia 

Przeworsk, Chyrowa, Rymanowa, Iwomcua, Orłowa, Wieliczki, 
Chabówki, Zakopanego 

„ Podwołoozysk, Brodów, Kopyozyniee, Gnymałowa

Z dworoz Podzamcze:
„ Podwołoozysk, Brodów, Kijowa, Odezsy, Kopyozyniee 
„ Podwełoczysk, Kopyozyniee, Zaleszczyk 
„ Podwołoozysk, Brodów, Kopyezyuide, Zaleszczyk, Skaty, Iw a­

nia pustego Grzymałowa, Kijowa, Odessy
„ Tarnepola i Brodów
„ Podwołoozysk, Brodów, Kopyozynieo Zaleszczyk, Podwyse- 

kiego, Grzymałowa

W yuawoa i oduuwifcdzialLy redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukami i litografii Filiera i Spółki


